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Jutro rozpoozyna się dalszy ciąg sesji rady 
Mwitwa, przerwanej skutkiem przesilenia; jutr© 

praeditswi się nowy gabinet izbie; jutro usły- 
szymy pierwszą jego urzędową deklarację, jutro 
matem tunkojonowaó aacinie nowy poraądek^ rze- 
ó*y polityeany, powstały u* gruaaeh gabinetu 
hn uego Taaffe’go. Nie modna się satem dziwióx 
de w sferach kompetentnych i  pewnem naprę; 
leniem wygląd*)* dnia jutrzejszego, de do tej 
daty wielkie przywiązują wsaędsie znaczenie. 
Gdyby molna było raeosy oceniać jedynie na 
podstawie cyfr, wdwoaas najzwyklejsza arytme­
tyka byłaby dontatecaną do zrozumienia nowej 
nytnaoji. Zwykły raohnnek dodawania wystar- 
enyłby do obliczenia sił nowej więksaości, którą 
dysponować będzie gabinet księcia Alfreda Win- 

, dischgrttza i na podstawie tego raebuńku naie- 
t,,ałobj siu praepowiadać nienwykle długi żywot,

w ich raędaie jest wieie tak b, które bezwarnn- 
kowo zasługują na pierwszeństwo, nawet pried. 
reformą wyboroaą. Parlament miałby więc doii 
wielkie do tałatwienia pensum i mogłoby ono 
na dość długi wystarczyć okres oaasu. Ale po­
wtarzamy, bez reformy wyborozej dzisiaj parła- 
ment obyć się nie mole. Sprawa reformy wybor­
ozej wytworzyła koalicję i będzie ona zawisłą 
od swojego stanowiska w tejże sprawie. Jutro 
przemawiać będzie książę Alfred Windischgraeta 
w imieniu nowego gabinetu. Nie ulega wątpli­
wości, że nad tą deklaracją > długo i dużo ra ­
dzono, le  w niej poważne miejsce zajmie spraw 
reformy wyborczej. Czy będzie istotnie w stanie 
wszyBtkieh zadowolić? Na razie jesteśmy je ­
szcze pesymistami. Chętnie jednak damy się na­
wrócić.

litnrgji katolicko-rosyjsko-narodowej w Króle 
stwie Polakiem. O ile informacje gazety wiedeń­
skiej są prawdziwe, nie możemy przesądzać; że 
wiadomość ta jednak przyjętą być może jako 
prawdziwa, nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
a świadczy o tern jnż choćby to wzburzenie, z 
jakiem przyjętą została w świecie polsko kato­
lickim. Francuzi wprawdzie mają przysłowie 
'■es extrimes ses touchent i dla nich dziwnym

D ziw oląg polityczny.
t » » »  u r w r u m . . . .  , --------r~ , - W  onegdajszym numerze Dziennika Pol-
Lit izebnie wziąwszy, tr iy  klnby, wchodzące w 8kiego streściliśmy artykuł Neue fr. Pretse, w 

a alicji, taką tworzą większość, jakiej je- l którym omawianą jest kwestja, zdolna w istocie 
eae nie posiadał żaden rząd przedlitawski. wzborzyć umysły polskie, a mianowicie sgrawa 

Grayby się więc w jakiś sposób księciu Win- 
dirtchgrktzowi udało wynaleść formułkę, adolną 
utrzym ać ową koalicję; gdyby było rzooaą mo- 
żlwwą, przeszkodzić raz na aawsze — albo przy- 
na jtaniej na bardac długo — rozpadnięoin się 
koaiioji, wówczas los gabinetu księcia Windisob-
giiktza byłby zapewniony.

Ze koalicje między stronnicti un są mo- 
ili na temu nikt n. rdy nie przeozył i zbyt gor- , _
liki i jej obrońcy mej Jtrzebnie uciekają się de t być nie może ten bojuss pomiędzy wiar," w Boga 

sładćw innych państw, by dowieść, że koa jedynego, opartą na miłości bliźniego^ wiarą w 
lioia jest dobrą i że gabinet koalicyjny trwać 
■uoże bardzo długo. Dowód ten jest zupełnie 
zfcsyteesny. Wiemy o tern bardzo dobrze, że ko­
alicja jest możliwą — oo więcej -  wiemy na* 
wt t ze wśród politycznych stosunków austrja- 
ośjioh inna kombint j a  bez koa lic jije .L wprost 
niemożliwą i wykluczoną N iem a w Praedhtawji 
jetinolitego stronnictwa, które, samo dla siebie, 
bj/łoby w stanie uzyskać więksaość izby posel­
skiej. Jeżeli więc rząd ma być parlamentarny i 
•P*weó się na większośoi rady państwa, wówczas 
koalieja jest raeczą konieczną. Chodt jeno o to,
•Btbdzy kim owa koalicja prayohodoi d< skutku, 
i**zie stronnictwa polityczno się łącżą. aby utwo 
r*:?ć więksaość dla ministerstwa ? Jakież powino- 
w»«jtwo — jeżeli już nie pokrewieństwo -  mię- 
d z v  częściami składowemi więksaośoi istnieć po- 
wićsuo, jeżeli koalicja ma być trwałą, jeżeli byt
j e j l  b y ć  z a p e w n i o n y  9  ..........................................

H»j gwarancji w nowej koaiioji me widzimy.
Hitm się ciągle wydaje, że między częściami 
eki*dowemi świeżo utworzonej koalicji za mało 
jei>t puuktór styoanyohł że żywioły nadto są 
różnorodne, aby zwiąaek międej niemi długim 
r  lgł się cieszyć żywotem. AU d«e,ą się cuda 
w przyrodzie, dlaczego n e mi J y  f  sią także 

ikć w polityce? Podróżnicy, którzy zwidzab 
d-ńewioze kraje, opowiadają, że widaieli z płoną* 
ciżch lasów noiekająee obok -irbie harmomj* 
l  nj' zgodsie zwieraęta dzikie i swOj-kie. Popęd 
safmozacho awozy zabija weaystkie inne instyn­
k tu . Dwsiejsza koalicja powstała także z popędu 
saimozzobowawozego i ma warunki bytu przynaj 
mihiej iopóty, dopóki wspólne istnieje mebeapie 
Oi^istwo. A będeie ono dość dłogo wisiało nad 
głowami koalicji.

Sprawa reformy wyborozej należy do rzędn 
tyoh, których się bezł irr ; ■ nie wprowadza na 
porsądek dzienny. Baz {Stawiona, znajduje ona 
się tam aż do załatwienia. Owoż od tego, jak 
się koalicja do tej reformy zabierze, od tego bę­
dzie zależała jej trwałość. Nie przeczymy, te  
prtfez reformy wyborczej jest jeszeze wiele m- 
nr-oh spraw, domagających się koniecznie za­
łatwienia, nie wahamy sic nawet przyznać, że

człowieka-cara, który się stawia na równi z Bo­
giem a ateiemem, który nie wierzy w nic, a 
jako jedyne bożyszcae ozoi rsekomo rozum — 
dla innych jednak związek taLl, taki konglome­
rat wręcz przeciwnych sobie i nawzajem się 
wykluczających czynników, jest rzeczą niepra­
wdopodobną.

Niejrawdopodobiei ...a  jednak stają się 
prawdopodobnemi, gdy weźmiemy pod nwagę 
aojnsa Francji z Rosją, oparty pod względem 
politycznym na podstawie czysto matcrjalnej; 
sojusz jednak kościoła katolickiego z tymi 
dwoma państwami pozostanie obyba bez wątpie­
nia w sferze bajek, stworzonych dla tyoh cui 
prodest. Wolimy na razie wierzyć, że jest to 
bajką, niż przypnszozać to, oo nair dzisiaj jako 
prawdę podają. Obowiązkiem na.zym jednak 
jest informować publiczność, jak się na to zapa- 
trnją interesowani, a przedewszystkiem Rosja, 
która jnż od lat kilkunasto pragnie zrnsyfiko- 
wać kościół katolicki, a z nim Polaków pod jej 
zaborem. W  końon roku zeszłego pisaliśmy jnż 
o projekeie Swieta, utworzenia w Królestwie 
oerkwi p r a w o s ł a w n e j  p e l s k i e j ,  pomysł 
tan zginął jako taki prawie w samym zarodku, 
dziś jednak występuje przed nami w innej 
formie, może niobezpieczniejazej, u i‘ poprzednia.

Z gazet rosyjskich, które nas doszły, do­
tąd, najpierwszy przemówił Warszawshij £>*»«- 
arnik.

W Figarze pojawił się — jak wiadomo _— 
artykuł p. Pion, dowodzący, iż sojusz francusko- 
rosyjski przyszedł do skntku dzięki zabiegom 
pepieża, chociaż nie bezpośrednio. Otóż War$z. 
Dnietonik abija te wywody, a nawet gorszy się 
ponie ąd — o zgrozo 1 — wywodami p. Pion.

„Papież, ja k i  pr.. as poniifex  katolickiego 
kościoła — czytamy w tym organ1*}—jest przed­
stawicielem bezsprzecznie wielkiej, moralnej siły 
w świeoie katolickim, a ponieważ potężne czyn­
niki moralne mają i pływ i na realną politykę, 
to z tego punktu widzenia nie można nie przy 
znać papiestwu pewnej roli politycznej. Sądzić 
jednak w naszych czasach, kiedy zachodnio- 
katoiioki inteligentny świat zarażony jest jadem

sceptycyzmu, skra tego m er ilizmu i niewiary, 
że papież ma światowe arbitralne staLdwisko, i 
że losy nietylko Francji, ale i Europy rozstrzy­
gają się w W atyk_jie — to naiwna fantaaja, 
która się rozbija na każdym kroku surowej rze­
czywistości".

Zdawałoby zię, że s strony roayjzkiej ze 
wstrętem odtrącaną jest myśl, iż zbliżenin się 
Franoji z Rosją pomógł papiei, a tymcaasom 

okazuje się w końcowym nstępi' tego artykułu, 
e "“.osja i Francja — pośrednio, ' iwy bezpośre­

dnio - musiały się uoiekać dc ■eiredniotwa 
papieża w sprawie sojusau. Po p. jśtyesnem bo­
wiem oświadozeniu, że Rosja i  arzy tylko w 
„wysoką polityozną mądrość rosyjskiego eara", 
kończy Warsz. Dnieamik swój rtykuł tami 
słowy:

„Bezwątpienia, że papież sp^y ja  rosyjako- 
franuskiem u sojuszowi i d a j e  mu  s w o j ą  
m o r a l n ą  a d r o g o c e n n ą  p o m o c ,  a pa­
piestwo jest wielką siłą dachową, którą mieć po 
swoj-ij stronie jest aawsze życzeniem każdego. 
Ale w sojuszu podwójnym papież nie może od- 
gryv ać roli pierwszorzędnej, rządzącej {rakowa- 
dia8ectej): Leon X III. zbliżył się do niego dla­
tego, że od trójprzymieraa, zapewniającego Wło- 
obom Rzym i odwracającego Austrję od W aty- 
kann, niozego się spodziewać nie może; „sojnsz 
podwójny" — zdaniem nietylko jednego W aty­
kan n — n o - o p r z y  s p r z y j a j ą o y o h  oko-  
l i o z n o ś e i a c h  u r z e c z y w i s t n i *  Diun dzsi- 
derium s a m y c h  p a p i e ż y  i i : 1 1 u mi l  jo­
n ó w z a p a l o n y c h  k a t o l i k ó w ,  t o j e s t :  
w s k r z e s z e n i e  w ł a d z y  ś w i e c k i e j  pa ­
p ie ż a ."

Zdanie to zasługuje na wielkie aastano wia­
nie się nad niem, gdyż Warsz. Dniewnik roapo- 
zął od niejakiegoś ozasu odgrywać rolę forpo- 

catn, po którym następują strzały mniej, lab 
więeej urzędowe. Tak też i w tym wypadkn. 
Czy proj ozyoja zaprowadzenia 1'turgji rosyjskiej 
w SróleBt jest już srobioną, ozy też ma 
być dopiero zrobioną, niewiadomo; w każdym 
razie wystąpienie to Dnieamika świadczy, jak  
nie potraeba lepiej, iż projekt taki istnieje,
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ziło podobno wyst; lieniem, ponieważ ów przy­
jaciel Milana wydał im się na tak ważne stano­
wisko nieodpowiednim. Sprawę jednak tałago- 
dzono.

Drobnostka to jednak w porównaniu do 
js .opułu, o jaki obajnie rozbił się może ga­
binet.

Król Aleksander grał w zamachu rolę 
obrońcy konstytucji. Otaaeiwił się jednak i on 
z entuzjazmu, obaoaywszy, jak  daleko w pra­
ktyce odbiegli radykałowie od teorji. Opowia­
dają też, że król ohętaie nadstawia n u n  wytra­
wnym politykom nieradykalnym, że sprzeciwiał 
się wyborowi P a  s io  z a  na preaesa skupcayny. 
Przedewszystkiem nie podoba się królowi nie 
przyjzina postawa jogo gabinetu wobeo Austro- 
Węgier, a brak mu sposobności do aadokomen 
towania, iż osobiście nie odstąpił tradyoyj Obre- 
nowiczowskioh w tym kierunku. Źe wpływ króla 
na razie deoydnjąoym nie jejt, dowodzi choćby 
fakt wybrania Pasioaa prezydentem skupcayny 
wbrew woli monarszej.

Sknpczyua widocznie, a raoaej jej więkzaość 
nie myśli iść za głosem roawagi. Dyryguje nią 
kółko naśladowców jakobinizmu, w niem zaś rej 
wodzi Pasioz, człowiek dość miernych zdolności, 
ale mistrz w intrygowania.

Czas byłby, zaprawdę, najwyższy, aby ro*f 
sądniejsze żywioły wzięły nareszcie górę. Adm>' 
nistraeja radykalna rozpoczęła »w pracę od 
„oczyszczenia" stanu urzędniczego, tj. od wyda­
lenia tyoh wszystkich sług państwo yoh, którzy 
nowemu gabinetowi byli nie na rękę. Z drugiej 
strony djorniśoi i byle gryzipiórki w ciągu nocy 

i awansowali na dygnitaray, a sterani w służbie 
państwowej nrsędnicy posili w odstawkę. Oozy- 
wiśoie w obeo tego, że obniżył się poziom inteli­
gencji stann urzędniczego, doznały sawankn 
agendy we wszystkich zakresach właday urzę­
dowej. Bezpieczeństwo publiczne znajdnje się 
obecnie w nad wyraz opłakanym stanie. Roz- 
bójnioy snują się całemi gromadami; na drogaoh 
pnblioznych nikt pewnym nie jest życia, ani 
mienia. Morderstwa polityczne mnołą się nieu­
stannie. Gaże urzędnicze i wojskowe niewypła-
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ro­
syjscy politycy nad nim myślą i wpierw pod- j cone 0(j kilku miesięcy, skutkiem tego kwity
dają go dyskretnie pod sąd opinji publicznej, ! pensyjne pozastawiane aa pół oeny. Pewien li-
chcąc wybadać, jak ona się wobeo tego zaohowa. . . . .  .. • . ------ ------
Od jej zachowania się zależy dalsze postępowa­
nie rz{ 'u . W ładza świecka papie.a w perspe­
ktywie jest ta  tyłko m i generis przynętą. My z 
nąszej rou nie ohoemy w t  wi-rzyć, aby
ktośkolwiok mógł sią na nią słapąw.

Sytnajja w Serbji.
Zamach z dnia 1./13. kwietnia rb. zaczyna 

ooraa wyrainiej wydas ć o oce, które praepo- 
wiadali wszyscy trzei o my iący jnż wówczas, 
gdy gorącakowy zapai opanował masy, urado­
wane upadkiem Risticza. Jnż wówoaas bowiem 
partja radykalna kryła w swem łonie aiarno 
niezgody, kiełkujące dzisiaj coraz śmielej.

W skład gabinetu Dokiosa weszli najumiar- 
koważn reprezentanoi serbskiego radykalizmu. 
Jeśli więo nawet oni nie umieją daó sobie rady 
z rządami, jeśli, jak  się pokazało, dezorganizują 
kraj wewnątrz, w polityce zaś zewnętrznej stwa­
rzają nstawioznie najmniej potrzebne, a łatwo 
uniknąć Bię dająca konflikty — to jakąż pro­
rokować można gabinetowi i całej przezeń re­
prezentowanej partji przyszłość? A zarówno ga­
binet winien temu, jak partja; gabinet, ponieważ 
jest chwiejny, a partja ponieważ go krępnje 
i obce być niejako drugim rządem.

Przedewszystkiem tedy przesilenie minister- 
jalne zdaje się być nienniknionem i musi ono 
nastąpić, aby żywioły umiarkowane ustąpiły 
miejsca skrajnym. Już z powoda nominacji Fra- 
nasowicza na posadę posła w Paryża, wybuchły 
w gabiuec o niesnaski; dwóoh ministrów zagro

werant obleba dla wojska grozi, że przestanie 
go dostarczać, ponieważ pretensji swej w wyso­
kości 100.000 dynarów, zredukowanej pn z nie­
go samego do sumy 60.000 w żaden sposób nie 
może zrealiaow«ó. Najlepiej jessoae nidaą sobie 
uraędnioy trybunałów okręgowych: na pensje 
swoje rozbierają fundusze depozytowe. Cały aa- 
paa gotówki użyty aoBtał przez rząd na spłatę 
zapadłyob kuponów, a nb. i na to on nie wy- 
starosa.

Mimo to na zewnątra nie waha się rząd 
fanfaronować. Ze znaną np. perfidją zerwano 
węgiersko-autrjaoki traktat handlowy, skntkiem 
ezego ceny bydła w Sorbji spadły o 30%.

Rząd nie przestaje sresztą podkopywać do­
brego nazwiska Sorbji w inny także sposób. Agi­
tacje i konspiracje są dlań nlnbioną rozrywką. 
2 aden szannjąey się gabinet nie byłby wchodził 
w żadne pertraktaoje z taką kreaturą, jak  Der­
wisz beg Ljubowicb, a jednak radykalny gabi­
net aerbaki okrywa go skrzydłem swej opieki.

Doprawdy, ciekawa rieez, co te dalej będzie.

Z Królestwa-
Z Warszawy donoszą do Dziennika Poznań­

skiego, że prześladowania rodaków naszych w 
najświeższym czasie priybrały znowu wielkie 
rozmiary. Nikt nie wie, oo jest istotnym powo­
dem nowej krucjaty, ale faktem poiostaje, że 
daisiaj nikt w Warszawie nie jest pewien spo­
kojnego jutra. Sapiegowie m . icy i żeńscy wkra­
dają się w różnych postaciach do szkół, instytn- 
cyj publicznych i domów prywatnych, a w ubie-
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Rot.rjn* ie francuskiego

strzeni Oceann, mogut. Bwego ojca, kiedy panna 
■łnż^ea weszła : powiedziała:

Fani de Saint Bśran pragnie wyjechać 
na spacer z panią.

— Dobrze, zaraz tam idę.
Helena odwróciła się do córki.
— Będziesz nam tcwarzyszyć ? — z a p y ta ła .
— Nie... Chciałabym zostać, jeżeli pozwolisz 

na to, matko.
i — Zamsze jeszcze twoje myśli...
| — Pioszę bardzo — błagała Joanna.

Matka wzięła ją aa szyję, całując ją  namię­
tnie. Następnie oddalili się z żalem, zostawiając

głym tygodnia ukąsił ten owad, seban»teryao- H 
wany tak dokładnie w Pusi inowskiob „Poe­
zjach procą, “ najznakomitsaą ze wszystkich szkó­
łek freblowskieb. Szkółka ta prowadaona przez 
jednę z najinteligentniejszych Warszawianek, 
która w pedagogicznym świocie zyskała sobie 
roagłos niepospolity, a nawet w sforach oraędo- 
wyoh cenioną była aa talent swój i zasługi, po­
łożone około rozwoju zkoloiotwa, ściągncła na 
siebie ni ztąd ni bo? ąd podejrzenia raądn. Na­
słano więo dwóch szpiegów w postaci bon, capi- 
sująoyoh się na kuraa, a pewnej nocy wr aaio 
kilkunastu żandarmów do miesi ania praełożo- 
nej i przewrócili dom cały, saksjąo zakaaanych 
książek i t. d. Szpiegujące bony nie mogły 
oczywiście nie niebezpieoznego odkryć w insty­
tucji, prowadzonej ściśle w duchu legalnym, a 
rewiaja również nie nastręczyła materjału do ża­
dnych oskarżeń. Kto jednakże ina  szpiegów ^
rosyjskich, koma tajnem nie jest, że kłamstwo g*,* 
stoi tu na poraądkn dziennym, ponieważ dobrae „ I .
jest opłacanem, ten w praysałość z trwogą apo- 
gląda. . . .  “

Przed kilka dniami odbyła się również re- 3  ^ 
wizja po tramwajaoh. Rozpinano kobiety, prze- 
trząsano kieszenie przestraszonej publiczności i 5 
szukano dokumentów patrjotyzmn polskiego. Na- 3 -® 
domiar aresatowano kilkadziesiąt osób ze świata o. ?  
literackiego i studenckiego, Bkazając pewną część 
na przesiedlenie do Rosji głębokiej, a innych a  ^  
osadzając w cytadeli. Po kilka lub kilkunastu •< a 
miesiącach więzienia wypuszczą ich na wolność, ^  
przekonawszy się o bespodsti ,-ości podejrzeń, •  gr 
ale tymeaasem biedni więźniowie utracą stano- a  ^  
wiska, a szkód materialnych nikt im nie po- £. 
wetnje. To zwyoaajna taktyka tej „słowiańskiej o  g 
matki.* % T

Strasznie przygnębiająca atmosfera panuje **-* 
w Łodzi, w tom największem po Warszawie mie- -o o  
śoie Królestwa — piszą z Łodzi do N. Ref. — 
Składają się na to trzy główne c- ynniki : prze- ?  “  
waga liczebna Niemców, którzy starają się waz l- 

iemi sposobami dowieść, że są wiernymi pod­
danymi oara; szczególniejsza pieci ołowiu =ć Is 1, J  
mających ciągle baoanie zwrócone oko na Łódź, 0 
jako na ogromne zbiorowisko warstw pracuj* "  •  
cych i największe w skutek tego (po Warszawie) 
siedlisko propagandy socjalistycznej; — trzeci *1 
czynnik — to demoralizacja inteligencji pod e £  
wpływem żydowsko-niemieokiej burżnaaji, dla L - 
której jedynym ideałem jeit pieniądz, t. j. rubel 
nioski* 1 ki. Będąo niedawLO przejazdem w Ło- g* 
dzi — pi ie  dalej rzeczony korespondent — ze- »»** 
brałem witzanh ę smntnyoh fal tów, i iadoząoych, ^ 
iż noizk mośióewski szerzy się ki -.'-a równi oby- 
ba, jak w Siodłach, Białej P ' , Chełmie <  -
i innych miastach, jak mówii. M iskale, sehoni ^  
czysto russkich, oraz pra$ Dnałem się dowodnie i  
że pewna część inteligencji polskiej została j« 
niestety zdemoralizoi sną i spodloną w tom ge- u. 
szefoiarsko-niemieokiem otoczeniu. R ^

Decoron 2 obroży tody możnaby obecnie R* 
zupełnie zasłużenie posłać niektórym Polakom 
tatejszym, a w pierwaaym raędaie prezydentowi &  
miasta, P i e ń k ó w  s k i e m  u, który w m agistraci',

Emimo, że jest a urodzenia Polakiem i katoli ' 
em. przestrzega mówienia po mosk ewsku lepiej, 0 C  

niż żandarm, a niedawno w sklepie Pilizza zro g  ? 
bił taką samą awanturę, jaką Hnrkowa praod «  H 
kilku laty Bardetowi. Nie ehcąo ro.m  z ia ć , t. J 
żadnym z trzech języków, proponc -anyoh mu ** £ 
przez sklepową to jest po polsku, niemiecku i ^  % 
francuska, narobiwszy hałasu i zagroziwszy 
zamknięciem sklepu, jeizli nie prayjmą subjekta, |  
znającego język rosyjski, oświadczył, że teraz 
ohyba łużbę tylko będzie musiał prsysyłać do 
sklepu, w którym nie mówią... zrozumiałym ję- - «■ 
zykism. Ten diejatiet o polskim nazwisku grz < 
czniej jeszcze się znalazł od prawdziwego,w granato- ° J  
wym mundurze, rotmistrza Hcchfelda, który na- ~ * 
raził na ogromne straty pp. Szultzego i Bień- »

(Clę, d*ta*y).
i Helena tłumaczyła właśnie szczegó y owej 
ceny oórce. Tutaj wszedł niespodzianie admirał, 

tn taj odbył się okrutny pojedynek, a tam w 
a^li w niosmier cnym ocean- spoczywały zwło­
ki kapitana de Yillers. i  o wała go, gdyż 
b?- tł jej jedyny z lat młodych przyjaciel, jej ją samą.

j i Młoda dziewozyna pozostała przez obwilę
Nie tłnmaezyła jego winy, zanadto wiole ; oj rta o balustrad* balkenn, smutna i zamyślona.

złeg° oprowadził na nich wszystkich. 5 Przed sobą miała mogiłę ojoa, tam, między
Tylko mówiąc to, ściskała dłonie Joanny u [ sterozącemi skałami w wodzie, których oaarni.

swoich dłoniach i całowała jej ciemne dłngie wierzchołki okrywała biała piana bałwanów, bi- 
włosy. Jeżeli tak dłngo cierpieli, to teraa za | jąoych o niezwalozoną prieszkodę.

ca igrały wesoło. Na-.ępnie pręt osła do swego 
pokojn, Znajdował on się taż obok pokoja hra­
biny, obawiającej się rozłąoaać z oórką.

Okna stąd wychodaiły na oficyny.
Młoda dziewczyna, zbliżywszy się do jedne­

go z nich, zobaczyła mar,, zę, si łającą w towa i

to pizysriość uśmieohała się do nich
Chciała to przekonanie szczęśliwej przy- 

silośei przelać w serce oórki. Zdawało jej się, 
iż ta zdołała praekonać.

I  nie myśląc iż wszystkiem co wyoier 
piała, uniesiona głębo; \ wdaięcznoioią i sea- 
Oankiem, który noznła dla swego męża, wy­
chwalała jego charakter, oskarżając siebie.

Pfczedewszyitkiem to on był pokraywdmony 
i siąkanie ehoiał ją  ukarać, poświęciwszy za to 
wtasdó życie! Cay kto inny zdobyłby się znieść 
w fon Sposób swoją krzywdę i nie rzuoić Uta w 
ooUy demu światu? Teraz potrzeba tylko rzu- 
eić, zasłonę na tę okrutną przeszłość, modlić się

Ceemże była w tym domn?
Dzieckiem, odepchniętem i wściekłością od 

chwili urodzenia, dziś przez litość irzygar-^iątem, 
j w przystępie zawsze gorącej miłości dla jej matki, 

pięknej i kochanej, pomimo popełnionego błędn. 
Le i ,  pomimo oałego swego heroizmu, czyż mógł 

dinirał koohać owe dziecię, żywe wspomnienie 
swej hańby, intrnza, który zajmował miejsoe w

i'ego domn, zabierał oześó, przynależną dzieciom, 
których zapewne pragnął.

Po pierwtzem uniesieniu, przypomni sobie 
nieraz jej pochodeenie i Upadek. Gdyby nawet 

V  i*1* ,a fochetnyni, żeby aapomnieó o prze- 
Bzłośoi, to ona jej nie zapomni nigdy, tek jak

aa umarłyoh, zachować o nioh wspomnienie na , i teras nie mogła jej na chwilę stracić z oozów,
dniu 'wego serca zawarte w tyen dwóch sło- | n ie  mogła uoiee przed wsirętnemi obrazami tak
w,o h :  modlić się i przebaczyć! > liedalekiej przesałośoi.

: Najpierw n  jmawiały w tym olbriymim po- • Prze* kilka minnt praeobadzała się po po-
i   U______ - 31 _ wanAfl) nłftA • Lnfia nwatri?! o 0.10 BI A łrelJjM .M  — ■ _ • ■

matko, wyraź mn moją za to wdaięozność bez 
granie.

Lecz trzeba, abym wytłumaczyła stan mojej 
duszy, tak głęboko zranionej, iż nie spodziewam 
się nigdy jej wyzdrowienia. Z każdym dniem 
siły mnie ooraa więcej opuszczają.

r*y-łwie hrabiny,'  do małego kaftijeietu. zaprze- i u. W P*orw,*ei  .r“ doJ66 od*yskania oie-
*« ego bretońskiemi kacami * b “> matko> czułość twoja, do której tak mało

n»ł» „  Ui j  uspokojona. ? PowoK WBpomQieai-a Btanęły żywo przede-
Ttf 11 C‘ ,* le' ; mną i nie oznłam się godną zająć stanowiska
W główoe biednej daiewozyny, skołatanej | córki obok ciebie i tego, który mi dat swoje 

tyloma oiężkiemi przejściami, najsmutniejsze p r i- i imię. „ . . . .
chodziły myśli. < Admirał wspaniałomyślnie ofiarował mi linię,

Po ohwili usiadła przed małem biurkiem I które nie należy do mnie, jakżeż więo mogłabym 
i zaoaęła pisać, wydając głębokie westchnienie, i je nosić? .
A jednak, nalegając o przyjazd do zamka Mor- j Gdy kilka dni tema powiedział mi o tern

. i  « . ! .  1 -  i :  _ _ 1  __ ? * _ __ u _____tgat, miała zwój c e l: najpierw aby zobaozyó te 
m ijjoę, dla niej prawie święte, pomodlić się 
p ic niezmierzone mogiłą ojoa, * następnie 
pójść za natobnieniem, którego tn przyszła 
sznkaó.

Z ozołem, oparum  na dłoni, długo myślała 
i nakonieo zdecydowała się, a wziąwszy pióro 
do ręki, napisała a gorączkową szybkością na- 
■tępnjąoe słowa:

_ ■ Droga m atko!
Błagam cię o przebaczenie za wykonanie 

“ 0je?£i sm®łn®8°  Postanowienia.
Ud ohwili, kiedy zobaczyłam błysaoaącą 

powierzchnię tyoh wód niezmierzonych, jestem 
Pociągnięta nieprzepartą ziłą.

. .. ® *e kocham ciebie, ńutko, z ca­
łej ziły mojej, ohoó cię kiedyś w złych godzi-
nnr> h  n iA fln P u v iu t)1 in t« A  — _ .L ! ! > _ L__  T l______*.. _

w Yitray, zadrżałam i prawie że w tej ohwili 
powzięłam niejasny i niesformnłowany jeszcze 
projekt, który zamierzam wprowadzić w wyko­
nanie.

Niezadługo admirał wstydaiłby zię tej, którą 
wprowadził do swego rodzinnego ogniska.

Caemże dziś jestem ?
Cay sądzisz matko, żem zapomniała godzin 

słabości mego dnoha, które mnie aaprowadaiły 
tam, gdzieśeie mnie odnaleźli?

Gdyby mnie zobaczono obok was, ozyżby 
się nie znaleźli taoy, a może nawet oi są pomię­
dzy waszymi przyjaoiołmi, a wszyscy nie mieli­
by na tyle salaehetneźoi, aby zaohować milcze­
nie, którzy poznaliby w pannie de Yitray, ru­
mienię się, pisaąo to, dziewczynę, która przy- 
gnieoiona nędzą, poszła się sprzedać na oby-

nacn niesprawiedliwie przeklinałam. Rozumiem, [ dnym jarmarku.
---ii------   • . ,    . , , . • c  j -------------—< r -  i - i cierpieć musiała, myśląc o praykroźoiaoh, na } Lub gdyby kiedykolwiek wszczęto rozmowę

kej. pełnym odległych wspomnień; następnie i koju, przyglądając się każdemu sprzętowi, nie- |  które narażaną byłam, a których nawet twoja i o samobójstwie Jana, czyżby nie dodano natych- 
w y u ły  na balkon, a którego niegoyą hrabia de rnsionemu stąd od lat dwudziesto, tym niemym [ miłość oszczędzić mi nie mogła. I miast, pokazując mnie palcami -
Y itray rzucił w norae trupa Joraego^de Yilłers. * świadkom ubiegłych chwil ponnrego dramatu ' Rozumiem również delikatność i wielką ■«*- — . .
Joanna błądziła warokiem po niezmierzonej prze- | a aa których tej chw ili:---------------- ’ 1 ’ ” -i jesio ie nromieni słoń i ohetność pana de Yitray dla mnie i prosię oię, J

Ta daiewoiyna była jego kochanką! 
Lub później toż, gdybym pod twoją opieką

weszła w wiat i malaałby się człowiek, żąda­
jący mojej ręk., cói.byśmy mu odpowiedaieli ? 2»0

Pozostały mi tylko dwie otwarte drogi: kia- ££ 2  
sztor lub mogiła. 2 “

Nie ohcę pójść do klasztorn... bo kocham S  Ł 
was zanadto... w (

Śmierć zaś jest dla mnie wypoczynkiem] .5  w 
grób mój smutną dla ciebie radośoią 1 Będziesz o 5  f  
mogłs, matko moja, pielęgnować, stroić kwiatami, jfs S 
koobaó, płakać na nimi a

Jestem przekonaną, że nieraz pragnęłaś ma­
tko widzieć mnie raczej umarłą niż agnbioną, 
ale zaw8ie  przy sobie.

Będę zawsze z tobą matko, będą z tobą mo­
je wspomnienia, dach mój błądzić będzie między 
wami, mówić wam będzie o mnie, prayniesie oi 
moje poeałnnki.

Wiedz o tem, matka iż umieram jedynie 
z rozpaczy, że nie jesten. godną ciebie, nmie- 3 ą 
ram, praopełniona wdzięcznością dla admirała, f  5’ 
który naprawił swój błąd słuszny może i uczy- ~a -■
nił więcej, niż mn to nakazywał obowiązek, dla S w
odzyskania ciebie. Regoam oię matko I g"

Polecam wam moją małą Marję, moją eór- 
kę, gdyż ja to ją prawie chowałam. Jest ona 
dobra i będzie dzielną dziewczyną. Była ona 
również w szkole nieszczęść, lecz też pozostała 
czystą, a za to r godną, aby żyć przy was. Cza­
sami mówoie jej o mnie i powiel cie, jakbym 
była isozęśliwą, mogąc zostać pomiędzy wami.

Kocham oię, matko, a jednakże umieram, 
zabita nieaatartemi wspomnieniami.

Żegnam oię, ukochana matko moja I Prze­
bacz m i! Dlaozegóż nie odzyskałam oię woze- 
śniej?! Bylibyśmy tak bardzo szozęśliwi I 

Żegnaj matko I Joanna."
Kiedy skończyła pisać, łzy strumieniem pły­

nęły po jej twarzy, a list był niemi oały iro- 
szony.

Zamknęła go .. kopertę i położyła adres:
„Do mojej matki."

( OLum
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kowskiago, włnścioieli musenm prsenożnego. ów  
rotmifltrs pewnego rasa wchodai do lokala ma- 
seam i, nie opłaciwssy biletu, podąża na salę. 
Odźwierny natrsymnje go, zwracając a wagę, źe 
kasa jest w przedsionka, na co otrzymuje w 
najwyższym Btopcia brutalną odpowiedź W ła­
ściciel muzeum ujmuje się wtedy za odźwier­
nym, tłdm aci‘n, śe tm śe  jest w prawie żądać 
opłaty wstępa, a więc nie ma prawa nikt go za 
to bencseśció. „Ja tiebie pokaiu, kakojs v mie­
nia prawo'*, brzmi odpowiedź. 1 rzeczywiście po 
chwili zjawia się policja — publiczność wyrzu­
cają z sali, stawiają dwóch kozaków prsy wej­
ściu, i muzeum zostaje zamknięte. Właśoiciel 
j t id a ił  do Warszawy i Petersburga szukać spra­
wiedliwości, ale tej nie znalazł, owszem kazano 
mu nawet rozebrać budynek, umyślnie na mu 
zeum wystawiony.

lany  diejatiel, który w ostatnich czasach 
ę odznaczył, — to pop , J u c h n o w s k i j ,  

naany tutaj z nawracania Czechów na prawo­
sławie i wyszukiwania prawosławnych, wstydzą­
cych się „swego*1 wyznania, t. j. unitów. Pe­
wnego razu Juchnowskij zjawia się u  p. Na- 
rusakiewicza, właściciela domu i emerytowanego 
urzędnika, oświadczając, że to a to mieszkanie 
pragnie wynająć na szkółkę cerkiewną, ponie- 
wsż ten punkt bardzo ma się podoba. Na to 
odpowiada p. N., że jest to niemożebnem, gdyż 
pomienione mieszkanie zajmnje już od dość da­
wna p. W , z którym zawarty jest kontrakt na 
3 lata. — „Jest to już sprawa nie moja, a pań­
ska, jak  się pan załatwisz a lokatorem, ja  zaś 
mieszkanie to mieć mustę. bo lepszego punkta 
nie widzę** — odpowiada pop**. Ależ ja 
go dać nie mogę i nie mam prawa—mówi p. N. 
Na to pop raczy już grozić: „zechciej pan po­
stępować rozważnie, nie zapominaj, że emeryturę 
łatwo można stracić, a i na tern się nie skończy 
jeszcze. Co tu umowa znaczy wobec tego, że 

la szkółki prawosławnej jest to punkt wygodny,
. ja  lepszego, zapewniam pana, szukać nie m y­
ślę". — P. Nar. ustąpić musiał. Szczęściem, 
że w tydzień potem Juchnowskij za dotych

tworzą hagniska, będ w schroniskiem mikrobów. Jest 
to mole w całej Galicji najgorsza droga i pomimo, 
iż jest w bliskości śródmieścia położoną, nikt się o 
nią nie troszczy; nawet starostwo, później i komisja 
sanitarna, nie raczą się zastanowić, że przecież nale­
żałoby ooś w tym względzie poczynić, aby w razie 
jakiej zaraźliwej choroby nie być zaskoczonym.

Miałbym tu i kolei państwowej do zarzucenia, 
że mogąc coś zrebtó, choćby tylko dla własnej wy 
gody (i swych urzędników) i korzyści, nie chce się 
do podniesienia tej drogi przyczynić. Drogę tę, co 
prawda, od dworca rozszerzono niedawno, ale wyty­
czywszy i wykopawszy takową, zostawili ją tak jak 
jest, a teraz po deszczaoh w rozmiękczonej ziemi na 
robili prawdziwego bigosu błotnisto-ziemnego.

Może tych kilka słówek, pnblicznie wyrzeczo­
nych, wpłyną wreszcie na powołane organa i zwrócą 
też uwagę naszego energicznego starosty, iż wglą- 
dnie po swojemn w tę sprawę, a my doczekamy 
się tyle upragnionego, a z pewnością i przez Rzeszo- 
wiaków (dla i rzechadzek) oczekiwanego uregulewsnta 
i wybudowania drogi podłng nowo wytyczonego 
planu.

K R O N I K A .
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fuadacji Imienia Tadeusza

czasową gorliwość prseniesiony 
miejsce.

został na lepsze
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Z  p r o w i n c j i
Janftw pode Lwowem 19 listopada. (Obudzony 

ruch — Brak lekarza.) Jednam z najbardziej upo­
śledzonych naezycb miasteczek wschodnio galioyjekioh 
do niedawnych czasów był nasz Janów. Mimo bo­
wiem, że miasteczko to jest oddaleń.1 od stolicy zale­
dwie dwadzieścia cztery kilometrów, ma prześliczne 
widoki i spacery, znakomitą kąpiel, liczne pamiątki 
historyczne, zamożnyeh mieszkańców i kilka miodo 
sytni, gdzie wyrabiają miody, sławne nawet zagranicą, 
życie w niem zupełnie zamarło było. Dopiero w osta­
tnich kilku miesiącach Indzie dobrych cbęci, jakkol­
wiek niestety w bardzo małem kółku, powzięli zamiar 
życie to obudzić, a Ind tntejszy podnieść moralnie. 
Ich t-ż jest zasłngą, że w tntejszem miasteczka za­
wiązała się ochotnicza straż ogniowa i kółko rolnicze, 
które to obie instytucje, osobliwie ochotnicza straż 
ogniowa, śmiało powiedzieć można, świetnie się roz­
wijają, a słuszną można mieć nadzieję, że w nieda­
lekiej przyszłości cel ich w zupełności pod każdym 
względem osiągniętym zostanie, co naturalnie bardzo 
wpłynąć mnsi na rozwój samego miasteczka. Porno 
cną dłoń do tego podały także władze autonomiczne.

W ostatnich bowiem dniach października b. r. 
wydział rady powiatowej gródeckiej ogłosił konkurs 
na lekarza okręgowego z siedzibą w Janowie, 
gdzie detyohozas mieezkańcy miejscowi i okoliczni 
ograniczeni są na pomoo miejscowego chirurga 
izraelity, wiele wymagającego za swe trudy, a nader 
powolnego, wskntek czego zbyt często są zmnszeni 
nawet w wypadkach mniej ważny-h wzywać lekarzy 
lwowskich, bądź też wyjeżdżać do Lwowa z chorymi 
i tamże bawić nawet dłuższy czas, i by ratować 
zdrowie dtogiej osoby, a tern samem zaniedbywać 
swe gospodarstwo i obowiązki, rujnując się mate- 
rjalnie-, niejednokrotnie bowiem wydarzy ło się, że 
w krótszym czasie lekarz ze Lwowa przyjechał, n>ż 
tutejszy chirurg swą światłą radę i pomoc udzielić 
raczył.

Ubolewać tylko potrzeba, że niektórzy dzia 
łając wbrew swemu własnemu interesowi, z niewy­
tłumaczonych przyczyn starają się ntrzymaó tutej 
szego chirurga miejscowego w Janowie, przedata- 
wiając stosunki tutejsze udającym się z prośbą do 
nich o obznajemienie ich z niemi w najgorszem 
śwtaUe, a nawet ze swej strony czynią kroki o 
ndzielenie p jsady 1 karss okręgowego tutejszemu 
chirurgowi, mimo, że posaaa ta jest zastrzeżoną wy­
łącznie tylko dla doktorów medycyny.

Nie- myślę wcale przesadzać pod względem do­
chodów, jakie mieć może lekarz okręgowy w Jano­
wie, ale też z drogiej strony uważ-.m za swój 
obowiązek przedstawić rzeczywisty dochód najmniej­
szy jaki lekarz taki mieć może, b-orąe za pod­
stawę dochody, jakie miał tutejszy chirurg w czasie 
od dnia 1. stycznia 1892 roku do dnia 1. stycznia 
1893 rokn, a te przedstawiają się w kwec-ie 1750 
zł., o ozem można się przekonać w tutejszym urzę- 
dzta gminnym, podatkowym i w sądzie.

Pomijam tu dochód z praktyki prywatnej, jaki 
miał w pewnym czasokresie tutejszy chirurg, jedna- 
i ta pozycja jeet zuaozną, a zresztą zawiBłą jest 
ona od zdolnoś?i, sprężystości, na których to warnn 
knch właśnie zbewa tntejszemn chirurgowi — i za 
pobiegliwośoi dotyczącej osoby, z drogiej zaś strony 
zważyć należy, że niektóre pozycje dochodu, jak na 
przykład za czynności sądowe, prawie podwoić się 
mnszą dla doktoza medycyny.

RZ08ZÓW 16. listopada. ( Wzorowa droga) 
Mamy tn w Rzeszowie na przedmieścia Staroniwie 
drogę tak piękną i utrzymane w takim stanie, ja­
kiego z jawnością nawet w Honolulu-nie znajdziecie 
Jest to droga od t. z. Żabnika do nowego dworca 
kelei Jasielskiej wiodąca, a choć część jej d ■ u iasta 
przynależy, od wielu lai jest zupełnie z-niedbaną — 
a łopaty lub graoy ebyba nigdy nie widziała. Wiatr 
wysuszy, deszcz Bpłucze, na co więc magistrat ma 
się o n “i kłopotać V

Droga owa, to istne topielisko, a przecież tam­
tędy frekwencja dość silnie ożywiono. Nasza rada 
powiatowa w pierwszym rzędzie, a i sama gmina 
etaroniwBks, nareszcie zarząd kolei państwowej, nie 
chcą o uregulowaniu nic wiedzieć, jeden m  drugiego 
tę sprawę zwala, twierdząc, iż to do niego nie na 
leży. Siarwarki opłacamy, kopytkowe pobierają, ale 
droga, jaką była za czasów przedhistorycznych może 
jeszcze, tasą ? ozostaje do dzisiaj. Bok rocznie prawie 
asygnow&Lą zostaje kwota po kilkaset zł. na szutro­
wanie, a nigdy wyszutrowaną nie jest czasem tylko 
(raz na 5 lab 6 lat), i jakby na nrągowisko, kilka­
naście fur piasku wysypią — oto wszystko. Błoto 
tam prawie nigdy nie wysycha, a częste deszcze

Dj«rju8z Iw o w 8ki.
C z w a r t e k  23. listopada.
Teatr hr. Skarbka: „Byoerskośó wieśniacza", 

opera w 1 akcie Mascagnie’go. Drugi występ panny 
Eugenji Strassernównej. — „Ciężka próbaV komedja 
w 1 akcie z francuskiego. — „Perełka", komedja 
w 1 akcie Ir. M — Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Znany operator dr. Ba- 
r ą c z  wyjechał na dwa tygodnie do Abazji. — Po­
słuchanie u cesarza mieli onegdaj między innymi : 
radca ministerjalny C h ł ę d o w s k i  i radcy dwora 
C z y s z c z a n  i Dz i e d z i c k i .  — Conservative 
Correspondenz donosi, że poseł hr. dr P i n i ń s k i  
zamianowanym być ma członkiem trybunału państwa.

Z życia towarzyskiego ślub p. Józefa Ne u- 
manna ,  zarządcy drukarni Pillera i Sp., z panną 
Kazimierą P i 11 e r ó w n ą, odbędzie się d. 25 bm. 
w kościele 00 Bernardynów o godz. wpół do 8. 
wieczór.

Nekrologja. Elżbieta z Łnszczakiewiczów S t r a n  
sowa,  żona radcy budownictwa, zmarła we Lwowie 
w 56 rokn życia. — Jan Bawicz M i k u ł o w s k i ,  
urodzony w r 1824 na Wołynia, po długiej a cięż­
kiej chorobie zmarł d. 20. bm. w Siemiechowie. Po­
grzeb odbędzie się d. 23. bm. przed południem.

Kalendarz. Czwartek (23.): Klemensa P. — 
Wschód ułońoa o gcdżinie 7. minut 26. zachód o 
godzinie 4. minut 8.

Ka l end ,  r y b a c k i .  W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby mnszą nieć miarę przepisaną Na 
wędkę.w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak, 
głowaoioa i płotka.

Ka l end,  myś l i wski .  Wolno polować na 
jelenie i v,>zi, (rogacze), borsnki i zające, przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Godziny atldjencjonalne. Minister wyznań i 
oświaty dr. Madeyeki, udzielać będzie każdej środy 
i soboty od godz 11. do 1. popoł. posłuchań w pa 
łaon ministerstwa oświaty.

Przeniesień1 Józef Sas M a t k o w s k i ,  rewi­
dent kolei państwowej, znany w szerszych kołach 
tutejszego towarzystwa i cioszący się sympatją w gfe 
rach kolejowych, zo. tał przeniesiony jako zastępca 
naczelnika >'ttoji do Stryja.

Gdznaczenir Cesarz nadał godność podkomo­
rzego rotmistrzowi pułku nłanów cesarza Bosji Alt 
ksandra II ńr. 11 Stefanowi Kazimierzowi Łączyń- 
ekiemn; poiuaznikowi pnłkn ułanów ks. Schwarzen- 
berga nr. 2 Alfredowi Słoneekiemu i podporuczni­
kowi pułku huzarów hr. Radeckiego nr. 5 Adamowi 
Tustanowskiemn

Wiadomości djecezjalr.o. Gr. kat. djeoezja 
przemyska: Prezentę na Pawłokomę w pow. brzo­
zowskim otrzymał ks. Grzegorz Perzyło. — Kanoni­
czną instytucję na Piątkową w pow. dobromilskim 
otrzymał ks Mikołaj Koteeki. — Zarząd parfji 
w Michałowicach w pow. drohobyokim powierzono 
ks. Józefowi Hubickiemu.

Promocja. P. Antoni Zo l l ,  rodem z Krakowa, 
otrzymał onegdaj w Jagie 11.ńskim uniwersytecie sto­
pień loktor: praw. Promotorem kandydata był ojoiec 
jege prof. dr. Fryderyk Zoll

Wieczory Mickiewiczowskie, staraniem „Czy­
telni akademickiej" odbędzie się w niedzielę d. 26. 
bm. obchód uroczysty ku nozczenin pamięci Adama 
Micuew.oza w wielkiej sali ratuszowej. W skład 
programn między innymi wchodzą: śpiew pp. Bohus* 
sówne, i p. Didora, gra na wiolonczeli prof Sladka. 
dekl-maoija p. Siennickiej, chór „Echa** itp. Czysty 
dechód z wieczorka przeznaczony jest na rzecz To­
warzystwa „Szkoły Indowej”, sądzić przeto należy, że 
publiczność popierając szlachetne cele młodzieży aka­
demickiej, zapełni szozeluic salę ratuszową. Bilety 
nabywać możaa w księgarni Gnbrynowicza i Sohmidta. 
(Ceny miejsc: krzesła pierwszorzędne po 1 zł., w 
dalszy oh rzędach po 60 ct., wstęp na salę 30 ct., 
galerja 20 ot.)

Zjednoczenie studentów Polaków „Polonia** we 
Wiedniu urządza u-oczysty obohód śmierci Adama 
Mickiewicza, który odbędzie się w sobotę d. 25. 
bm. w sali resursy, I. Beiehsrathsstrasse 3, o godz. 
7. wieczorem.

Z klubu pocztowego. Zebranie towarzyskie, 
urządzone staraniem „Klnbu“, odbyło się dnia 21. 
bm. w lokala własnjm. Przyjeu nie spędzony wie­
czorek, przeplat ny prodnkcjami obórn i znakomicie 
zorganizowanej muzyki pooztowej, zakończono ser­
deczną owaoję. zgotowaną założycielowi „Klabu" i 
dyrygentowi chóru p Orłów kiemu, któremn imie­
niem „Klubu" w-Aczono jako upominek piękną ba­
tutę Następny wieczorek urządza „Klnb“ 8. grudnia 
na cele dobroezjuae w lokalnośeiseh „Frohsinu".

Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że dla 
wysłużonych podoficerów wakują następujące miejsca 
służbowe:

1 Jedna posada sługi przy katedrze nauki 
nprawy roJlin na uniwersytecie w Krakowie; 2. je­
dna posada asystenta cłowego przy galicyjskich urzę­
dach cłowych; 8. jedoa posada dozorcy tira  przy
zarządzie salm w Wieliczce; 4. jedna posada po­
mocniczego wiźaego przy sądzie oDwodowym w Tar­
nowie i 5 jedna prowizoryczna posada ajenta poli­
cyjnego II klasy przy dyrekcji policji w Erakorie.

Oprócz pomieoionycb, waknje wiele innycn je­
szcze posad urzędników manipulacyjnych i sług urzę­
dowych po za granicami kraju, o które wysłażeni 
podoficerowie nhiegać się mogą

Bliższych wiadomości co do warunków i dotaoyj 
powziąć można w 17. departa* rncie magistratu.

Z kolei pań8t\ 'owych. Dyrekcja ruchu zawia­
damia, że z d. 20. bm. zaprowadzony został znowu 
bezpośredni kurs wozów osobowych prsy pociągach 
nr. 1/301 i 300/2 międzr Wiedniem i Suczawą.

Gzkice Matejki. Donoszą do Czasu, że mistrz 
śp. Jan Matejko, oryginalne swe rysunki na 11 kar- 
tonaoh, według których wykonane zostały obraz* 
s dziejów ludzkości, zdobiące anlę politechniki lwo­
wskiej, darował z końcem czerwca rb. prof. drowi 
Korczyńskiemu na fundusz budowy Domn akademi­
ckiego, pragnąc w ten sposób wywdzięczyć się mu 
za tyioletnią opiekę lekarską. Nie wątpimy, że znaj­
dzie e ę amator sztoki i wielbicieli dzieł Matejki i 
nabędzie te ijsanki, a tern samem wypełni szlaehetay 
zamiar mistrza, który, szafn,loc hojnie swemi pracami, 
nie zapomniał także o Domn akademickim i czynem 
okazeł, że w instytnoji tej, zmierzającej do nmie 
szczenią pewnej liczby niezamożayoh słuchaczów uni­
wersytetu, widzi pożytek dla społeczeństwa.

W sprawie spadkowej po śp. Wiktorze Oso­
wskim ogłasza dr. Fryderyk Zol l :  „Jak wiadomo, 
ustanowił mnie śp. Wiktor Osławski, zmarły w Pa 
ryża dnia 24. marca br., egzekutorem swego testa­
mentu. Z powoda tego narażony jestem na rozmaite 
przykrości, a obecnie otrzymuję list od osoby, cał­
kiem mi nieznanej, z zarzutem, jakobym był wpływał 
ns sporządzenie owego testamentu i skrzywdził przez 
to krewnych testatora, że przeio winienem postąpić 
wbrew woli zmarłego i majątek przysporzyć jego kre­
wnym. A ponieważ testamentem tym interesowany je­
stem nietylko ja, jako egzekutor, ale wszyscy legata- 
rjusze, i ze wnględu na fundację edukacyjną, w nim 
ustanowioną, cały kraj, przeto poczuwam się do obo­
wiązku, podać do pnbl.cznej wiadomości, co nastę­
puje:

1) Ze śp. Osławskim widziałem się tylko -raz 
w mojem życia, kiedy przyszedł przed kilka laty do 
mego mieszkania i zażądał rady co do powyższej fan- 
dacji, albowiem jnż wtedy zamierzał ją sporządzić. 
Bady te] mn udzieliłem i oświadczam, że z każdym, 
ktoby się udał do muie w podobnej sprawie, taksamo 
postąpię, albowiem poczytuję to sobie nietylko za 
obowiązek obywatelski, ale w szczegćlnośo za obo­
wiązek, który na mnie wkłada mój zawód, jako pro­
fesora uniwersytetu.

2) Zapytany listownie w czerwcu r. 1892 przez 
śp. Osławskiego, czybym przyjął rbowiązkł egzeku­
tora testamentu, odpowiedziałem twierdząco, skutkiem 
czego śp. Osławski uwiadomił mnie następnie o prze 
niesienia kapitałn swego z Auglji do Banku austro- 
węgierekiego we Wiedniu i przesłał na moje ręce 
cenne swoje zbiory, celem oddania ich tntejszemn 
Muzeum narodowemu —- co też natychmiast uskute­
czniłem.

3) Jakkolwiek uwiadomiony byłem telegraficznie 
o śmierci śp. Osławskiego przez teg.ż służącego, po­
jechałem do Paryża dopiero wtenczas, kiedy od nota- 
rjnsza tamtejszego otrzymałem urzędowe zawiadomie­
nie, że jeatem egzekutorem testamentowym i tam 
spełniłem najsumienniej wszystkie moje obowiązki.

4) O treści testamentu, który był właściwie ko­
dycylem, dowiedziałem się dopiero z nadesłanego mi 
za pośrednictwem notarjt -« odpisu jego, a o wpły­
wie moim na tę treść już dlatego mewy bjó nie 
może, Bkcro większa część osób, dla któryoh zmarły 
zapisy poczynił, weale mi nie bjła znaną. Również 
nie misłem wyobrażenia, z k m ś. p. Osławski był 
spokrewniony.

5) NajważniejSL/ zapis dotyczy fundacji eduka­
cyjnej i opiewa następnie: „Zapisuję na fondaoję edu­
kacyjną mego imienia, której akt dołączam, sarnę 
pięćkroć pięćdziesiąt tysięcy guldenów," Kodycyl, a 
więc i powyższ; ustęp. jet>t przez śp. Osławskiego 
własnoręcznie napisany i podpisany, jednakże akt, do 
którego się imarły odwołuje i w którym swoją fun­
dację bliżej określa, jest przez niego wprawdzie wła­
snoręcznie napisany, ale nie jest podpisany. Z tej 
przyczyny oświadczyło mi kilku krewnych zmarłego, 
że powyższego zapisn za ważny nzasć nie chcą. W 
takim razie zaś musiałoby przyjść dc procesu na 
którego tok ja żadnego wpływu wywrzeć nie n.ógę, 
skoro zastępstwo wszelki h faodacyj nankoc yoh na 
leżr do ck. prokuratorji skarbu, władzą zaś fnnda 
oyjną jest w pierwszej instancji ck. namiestnictwo, a 
w drugiej ck. ministerstwo oświaty.

Oto stan sprawy, o kt'>rą mnie bardzo wiole 
osób zapytuje, i npras,zam wszystkie polskie dzienniki 
o ogłoszenie powyższego mego oświadczenia

Kraków, 17. listopada 1893
Fryderyk Zoll.a

Przestroga. Od kilku obywateli ziemskich otrzy­
maliśmy w ciąga ostatniego miesiąca doniesienie, że 
oto nadesłano im z Budapesztu, z redaketi jakiegoś 
ozasopisma p. t. InteresSante Blałter pisemną pro­
pozycję, iż mianowicie za o p ł a t ą  rocznej prenu­
meraty i osobnem — później oznaczyć się mającem — 
w y n a g r o d z e n i e m ,  pismo rzeczone pomieści o 
nich w łam ach swoich artyku ł reklamowy. Do iistów 
takich dołąozyła też „redakcja" tekst owego artykułu, 
który jest liebą wiązanką ogólnikowych pochlebstw i 
pochwał, rzecz prosta obliczonych na łatwowiernych 
a próżnych Indii. Mamy tedy do czynienia z całkiem 
pospolitym szantażem, praktykowanym ustawicznie w 
takim Wiedniu- lub Budapeszcie — co więcej przy­
puszczamy, że w tym wypadku zachodzi nawet pro­
ste osznstw.0 i takie pismo nie istnieje wcale w sto­
licy vęgierskie[. Przestrzegamy zatem czytelników 
naszych, aby jeśli którykolwiek z nich otrzyma w 
przyszłości list taki z Budapesztu, bez zachcdu rzu­
cił go do kosza i nie wdawał się z tymi panami w 
żadne korespondencje, gdyż nawet przewidzieó tego 
nie można, na jaki koncept wpaść gotów taki wy­
zyskiwacz i oi „net, aby kilkanaście lub kilkadz^siąt 
zł. od łatwowiernego wyłudzić

W wypadku kolejowym pomiędzy Bursztynem 
a Bnkaczowsai. i, o którym donieśliśmy w d. 19. bm.
— nie uczestniczy' wcale maszynista Kuntze, lecz 
jak to dziś wiemy z wiarygodnego źródła — maszy 
nista B. Zresztą opisanie tego wypadkn zgadza się 
zupełnie z rzeczywistością

Wiece Związku strohJctwa chfflpsk od­
były się w Myślenicach i Limauowy. Na obydwu 
wi“cach zebrani włościanie uchwali! domagać się o» 
Sejmu, 8by połączył obszary dwo »k* z gminami
wiejskiemi i rozdziehł równomiernie podatki, a na­
stępnie uchwalono wysłać pityeję do Koła polskiego 
z żądaniem zaprowadzenia powszechnych, tajnych i 
bezpośrednich wyborów do rady państwa i Ssjmn.

Odezwa w sprawie składek ua odnowienie 
rzymsko katolickiego kościółka w S? ezurowio” 'h 
Jakkolwiek publiczność nasza zarzucana jest zewsjąd 
prośbami o wsparcie i składki na cele publiczne, 
ośmielam się przecież podnieść głos z prośbą e po­
moc pieniężną na oele kościółka polskiego w Szczu- 
rowicach. Do kroku tego zaebęoa mię okoliczność, 
że wspomniany kościółek to droga pamiątki po króla 
p ‘takim Janie Kazimierzu, który oągnąc pod Bere- 
steczko na wielką bitwę z kozaotwem i Tatarami w 
czasie ogromnej powoazi klęsk wszelakich, całą naszą 
ojczyznę wówczas zalewających, jakby kn straży 
wiary świętej i kn wołania do nieba o litość i zmi­
łowanie - - wystawił tę świątynię katolicką, najbliż­
szą dziś granicy rosyjskiej, obsadzonej przepysznemi

i bogato ozdobionemi cerkwiami, ktśre rząd rosyjski, 
jakby na przekór biedocie naszego kościółka bndnje 
toż przed oczyma lada. — Po pamiętnym w rokn 
1884 pożarze w Sozurowicach. którego ofiarą padło 
miasteczko całe wraz z parafialnym łacińskim ko­
ściółkiem, odrestaurowano z trądem zaledwie ze­
wnętrzne mary kościółka — wnętrze zaś zostało bez 
odnowienia. Ściany i sklepienia — dotąd ze śla­
dami pożarn, pełne czarnych smng, obdarte nawet 
ta i ówdzie z tynku; podłoga przegnita od starości 
i wiigeci; ołtarze nrgie, okopcone, z widniejącemi 
śladami zaledwie dawnego złocenia; konfesjonał — 
karykatura ciesielskiej czy stolarskiej roboty -  i 
chrzcielnica, do npadkn się chylące; ławek kilka po­
łamanych i przez robactwo stoczonych, oto ilnstracja 
wnętrza “ czurowieokiego kościółka. Dodajmy do 
tego wielki brak sprzętów kościelnych i poszarpane 
chorągwie, a będziemy mieli w przybliżenia całość 
smutnego obraza świątyni, z której do Pana Zastę­
pów i Najświętszej Królowej Polski wznosi się głos 
b ‘golny na intencję ojczyzny naszej, król Jan 
Kazimierz bowiem erygnjąc tutejsze probostwo, za­
strzegł wyrćźaie, by każdoczesny duszpasterz przy 
tnttjSzym kościele po wieczne czasy odprawiał coro­
cznie pięćdziesiąt cztery mszy święte za dusze zmar­
łych królów polskich i tyleż mszy świętych za po­
myślność i wzrost królestwa Polskiego. W podzie­
miach kościółka leżą do dzisiaj kości poległych za 
wiarę i ojczyznę w wojnie z kozactwem i tatarstwem 
polskich bohaterów, jakby stróże czystości i piękności 
świątyni, co prochy ich w przechowanie przyjęła! 
A ona jakżeż biedna I Bez ozdoby, bez okazałości, jej 
przynależnej, przykry i prawdziwie przygnębiający 
przedstawia widok. Parafianie zaś nieliczni i biedni 
i dwory okolietne — prawie wszystkie w rękach in­
nowierców — z pomocą przecież nie pospieszą 1 
Z tego powodu ośmielam się zwrócić do szerszych 
kół publiczności polskiej, ufny, że ona łsskawemi 
datkami zechce uratować od zupełnego zniszczenia 
ten kościółek, dzieło pobożności królów naszych i ioh 
miłości wiary i ojczyzny. Łsnkawe datki proszę od­
syłać na ręce podpisanego do rzymsko-katolickiego 
komiteta parafialnego w Szczurowicach (poczta w 
miejscu)

Miło mi wreszoie nadmienić, że kilka esób, a 
mianowioie p. hrabina Tyszkiewiczowa i pani hrabina 
Bnssooka z Brodów pospieszyły jnż z pomocą, pier­
wsza ofiarując niezbędną kościelną bieliznę, draga 
dając w gotówce 10 zł. na malewanie kościoła. 
Serdeczne im składam dzięki staropolskiem „Bóg 
zapiać!“, a z podziękowaniem tern łączę gorące ży­
czenie, by przykład tych szlachetnych matrni pol­
skich nie został bez naśladowania.

Wszystkie pisma polskie npraszam o łaskawe 
powtórzenie tej odezwy.

Ks. Piotr WeredyAski, 
lać prob. prsy kośoiele w Szozurowieaoh.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dnia 
21. listopada b. r. zachorowało na cholerę azja­
tycką w Galicji:

W powiecie bohorodczańskim: W Horooholinie 
dwie rsoby.

W powiecie brodzkim: W Załuźoach jedna osoba
W powiecie staromiejskim: W Berezowie jedna 

osoba, w shyrowie cztery osoby, „w Posadzie Chyro 
wskiej dwie osoby, w Zasadkaoh ad Stara Ropa 
jedna osoba.

Wyzdrowiały: W powiecie kałaskim: W Bani 
jedna osoba.

W powiecie staromiejskim: W Chyrowie dwie
osoby.

Zmarfa: W pewieoie bohoroaezańskim : W Ho­
rooholinie jedna osoba

W powiecie staromiejskim: W Chyrowie dwie 
oeobj, w Posadzie Chyrowskie; jedna osoba, w Zasa­
dach  ad Stara Bopa jedna osoba.

Ogółem pozostawało w doio 20 listopada w le­
czenia chorych dwadzieścia trzy osób, w dnia 21. 
listopada zachorowało jedenaście osób, wyzdrowiały 
trzy osoby, zmarło pięć osób, pozostaje zatem w le- 
ozenin dwadzieścia sześć osób chorych.

Podejrzany o cholerę wypadek śmierci zdarzył 
się w Koropon (w powiecie bnczaukim).

Grób Słowtcklsyc Kazimierz Z*i6wski pisze 
do Kurjera Wars* : Przyjechałem do Paryża w 
samo święto umarłych; popłynąłem z falą. Słowacki 
na Montmartre, Chopin ns Fćre La Chaise. Pomnik 
poety smutuem razi zaniedbaniem. Zapada się w zie 
mię; r_,pis jaź ię zataił. Z bardzo nieładnego me] 
dalioŁÓ, którego jedyną zasłngą niedokładne podo­
bieństwu rysów poety, także jnż część dolna uszko- 
dzoca Nietrwały granit niszczy się : wilgoć żre go 
zgniliznę; zielony mech dochodzi jnż do stóp krz; •< 
Tylko nazwisko z datami urodzenia i śmierci trzy­
mają się jeszcze dobrze z przodu pomnika, alt to, o 
ile pamiętam, było odnawiane przed dziesięcioma 
laty. Sprawa tego grobn jest nieoo skomplikowana, 
tak się przynajmniej niektórym tutaj wydaje. Wła­
ścicielem grunta z koncesją, na wieczne czasy w r. 
1849 zaknpioną, był jakiś pan Millet, Francuz, 
który zginął bez wieśoi i bez znanych spadkobierców. 
Prefekt policji nie może podobno udzielić pozwolenia 
konceejonarjnsza, lub jego wylegitymowanych sukce­
sorów, tak przynajmniej miał odpowiedzieć aa po­
danie, które do niego wniesiono. Jeżeli to prawda, 
to jeszcze decyzja taka, na asadach zwykłego admi­
nistracyjnego porządku opaita, mogłaby być łatwo 
zmienioną w drodze apelacji do rady stann, lub na 
drodze sądowej, a ■ nawet wyczerpujących objaśnień 
danych samemu prefektowi. Ot, ohoiał ktoś powie­
dzieć, że niby ooś miał oohotę zrobić, i zadowolił 
się pierwszą trudnością formalną, jaką mn posta­
wiono. Ma może dokument w ręka Da pepia, świa­
dectwo dobrych chęci urzędowe. Że to zmienić łatwo, 
gdybj rzeczywiście człowiek energiczny zajął się tą 
-jtrawą, kilka francuskich prawników objaśniło mnie 
o tern w spopób, nie przedstawiający wątpliwości.

Reformatorka ubrania kobrecego. Amerykanka 
Angelina Allen zrobiła przewzłego lata niezłe wrażo­
na. na 'ościach miejscowości kąpielowej Asbary Park, 
zjawiając się do kąpieli w spodtńkbch i staniku akro- 
ba.. Obecnie zaś niewiasta ta sprawia uciechę oby­
watelom niaBta Newark (Stan Nowy Jork), jeżdż ą 
po ulicach na rowerze, ubrana w trykoty, męeką ko­
szulę i żnairkf Należy ona do towarzystwa reformy 
ubrania knbte ^ó.

Hajbogafkza panna. Pai a Gould, córka słyn­
nego króla kolejowego, jest najbogatszą parfją w Sta­
nach Zjednoczonych. Posag taj wynosi 30 mfijmów 
dolarów!

Do neWOżytnycll tortur, jakie dobrowolnie so­
bie zadąjemy, należą gorsety i ciasne i uty. Niewia­
sta. dla Któiej natura hojną była w rozdawnictwie 
swych darów i cb iarzyła ją cokolwiek za obfitą pe- 
ryferją, ściska się stalowym pancerzem, aby choć na 
kilko godzin mieo wiotlą kibić i zgrabne kształty.
O trzewiczkach, czy pant.felkaoh nie chcemy tn mó­
wić są to tajemnice knnszt i szewskiego. Nietylko 
kobiety, ais i brzydka połowa dba o wyg ąd ze­
wnętrzny, aby tern łatwiej zdobyć względy ł< 
słabszej. Więc cudaczne niderlandy, pstre żakletki i 
przeróżnych kształtów i kolorów krawatki, wdziewa 
na siebie nowożytny Parys, »ky tą drogą iw n

V
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siebie uwagę pięknej Heleny, albo innej panny We­
roniki. Naturalnie, że nóżka, czy noga ?,g a„u*e obuta 
stanowi tn główną point’q. Nie wiem skąd utarło się 
między nami czysto chińskie pojęcie, że zgrabne 
noga, mnei być koniecznie mała. Dl-tego więc ora­
cza panienka i dorodny młodzian starają się o to 
aby obawie było mniejsze, aniżeli nog . Że tam walni- 
tek ciasnego obawia i , się nagniotki, odoiskl i 
przeróżne gazy, że na baln taki jegomość w ciasnych 
lakierkach cierpi męki Tantala, mniejsza o to, ma za 
to piękną i zgrabną nogę... Cel w zupełności osią­
gnięty. Lecz nie chodzi tn o tych nieszczęsnych mę­
czenników szyku. Człek etateozny, któremu oddawn 
wszelkie amory s głowy wywietrzały, nie myśli by­
najmniej o zgrabi iem, lecz o wygodnem obuwiu. 
Idzie tedy z rana do szewca i przymierza buty. Wy-

i borne. Nic a nic nie cisną. Leżą jak nlane. Zado-
■ wolony tedy wielce, płaci i wych dzi. Aż tn popołu- 
| dnia owe wygodne buty zaezynaja piec i śoiskać
j nogę, na wzór hiszpańskich inkwii/cj nych butów.

Jegomość nasz idzie do szewca z wi jówkami Pa­
nie! buty są za ciasne... Kroku zrobić nie i^ogę... 
Trzeba je rozbić...

— Wszak pan dobrodziej przymierzał, były wy­
borne. Zresztą, rozchodzą się.

— Djabli mi potem... Będę się męczył przez 
cały dzień, albo i dłużej. Weż pan baty natych­
miast.

I  pan majster zgrabne bnciki niemiłosiernie de- 
fignruje na kopycie. Po co?

Kto ohce mieć zgrabne i wygodne baty, winien
0 tern pamiętać, żeby nigdy butów nie kupować rano, 
lecz wieozorem, a tn dla przyczyny stwierdzonej nau­
kowo, że rano noga zawsze jest mniejsza, dopiero po 
kilkn godzinach chodzenia, lab stania, noga wraoa do 
formy właćc.i. ej.

Ojciec Mai Bjkl Kraj zamieszcza następujący 
list z Pragi p. Jelinka: Nieśmiertelny mistrz kra­
kowski starał się " rokn 1883 o zdobycie pewnyeh 
wiadomości, co do swoich przodków i w tym oyln 
zwrócił się do Pragi z prośbą o wyszniafife 
odnośnych. Dzięki pana Franciszkowi Dworskiemu, 
obecnemu archiwarjnszowi królestwa czeskiego, sba- 
dano kwestję pochodzenia przodków zmarłego mi­
strza. Sam Matejko udzielił kilkn wskazówek, od­
noszących się do tradycyj rodzinnyoh Rezultat tych 
dochodzeń podałem w swoim czasie w Sbomijcu 
Slwanskim (Praga 1883 roku, etr. 583, 626.'; 
1884 roku, stronnica 263) i z nich pozwalasz sobie 
streścić, co naetępnje:

Trzymając się własnyoh notat mistrza Matejki 
(pisał on w dnia 12. września 1883 rokn: „Ś. p, 
ojcieo mój Franciszek Matiejka, w Polsce zwaz;, 

atejko, pochodził z Cseoh, z Boudnio, jaK iwie - 
deotwo szkolne, w rękach mych. pozostające świad­
czy, wydane w Królową) Hndon**). p. Franciszek 
Dworski otrzymał za pośrednictwem dostojnego pro- 
boszesa w Łibozanach, w Cieohaoh, hrięSag j .  
Biedla, następujący wypis z miejscowej metryki 
obrztn ojoa ś. p. Jana Matejki:

„Matiejka Franoiezek, syn kotolioki Jófefa Ma- 
tiejki, rolnika z Boudnio, Nr. 17, powiat neehanleki, 
starostwo Królewohradeckie w królestwie oseskiem
1 małżonki Magdaleny, córki ś. p. Taoława Knawoj 
(reote Knawa), rolnika, nrodził się w Boudnicach.
Nr. 18, dnia 13. stycznia 1793 rokn*. Chrzest 
święty odbył się tego samego dnia w obeońośoi . 
knmów Karola Tichego i Bernarda Pateel . ,  Wia 
domo nadto z informacy* jamego mistrsa, nadesłanych i 
w roku 1883 do Pragi, że ojcieo jego, wychowywał 
się późnie] „n jakiego krewnego matki, kanonika 
Urbanka w Ołomuńcu

W jakim ozasu z jakjego powodu i wśród;-ji 
kich okolioznośoi przeniósł się ojciec Matejk ’ do, V 
Polski, nie jest szczegółowo wiadomem Zgasł] 
mistrz przypuszczał, „że wyjazd z Czech odbył się 
nieprawidłow y a „pośredniczył w tern jakiś jene­
rał z przyjaciół Wedzickich*. Następnie pisał jajatri 
dla informacji: „Ojciec by* w , demu Wod*iu*icł
zatem ani paszportu, ani lnnycL .Ngalizowan”^  pa 
pierów, oprócz świadectw szkbii ren, nie trzeba L ło*
V7 k‘ńc, podniósł ś. p. mistrz, że ojciee jego, „gń, 
wyrósł, poświęolł się mnzyce, stąd przyjaźń z kom­
pozytorem Czernym (List z dnia 12. w™/->is 
1883 roku).

Krewny ekopom-ego maiarza właściwy brat 
stryjeczny — tan Matfejkn, iył jeszo*. ,r roku 1804 
w Boudnicaoł Mietka! on w domn pod Nr. ljR, 
przeto w tym samym, w którym się ojcieo nieśmier­
telnego malarza urodził.

Wspomniane Bcndnice są małą wsi^ „zeską, 
do 1000 miosskańoów, położoną w piękną* 

i bogatej okolicy. Pod wioską zajdnje się min1 alb 
dziby, o której z kronik X7. wieku wiadomo, , 
by i a gniazdem Jana z Bondnio (roku 1457).

NOWO czytelnie Wydział lwowskiego towa­
rzystwa oświaty Indowej założył nowe osytelnie w 
następujących miejs^owoś^ach: 1. w Haroin (w po- 
wieoie brzozowskim), pod zarządem księdsa kanonik 
Konstantego Będarzewskiego, 90 książek; 2. w Ko­
ro wicach (w powiecio przemyślańskim), pod saną- 
dem p Bronisława Tustanowskiego, dyrektora szkoły,
72 dziełek; 3. w Skolem (w powiecie itryjskii , 
pod zarządem panny Walerji 'ruzlńskiej, nauczy­
cielki, 84 dziełek.

Z dawniej założonych czytelni powiększono bi­
blioteki w Liczkowcach, Soroce, Brankach, Czukwi, 
Biłce Sziacheokiej i Andryanowie; próoz teg poi *a ie 
czterdzieści dziełek do czytelni w Magierowle, 
zawiązanej jako odrębne stowarzyszenie, a sosta- 
jącej L J przewodnictwem księdsa kanonika Feliksa 
Tarczyńskiego.

Wystawa w Rzymie. Agituj się także od 
dłuższego czasu myśl urządzenia wystawy naredową] 
w Rzymie w rokn 1895, jako V dwudziestą piątą 
rocznicę zajęcia miasta. Projekt, któryby WłooMw 
mógł rozentuzjazmowó, natrafia wszelako na trudno­
ści. Nietylko sami pesymiści przepowiadają tej wy­
stawę fiasco, a w dzisiejszem położenia finansowe* 
Włoch, każdy krok fałszywy szkodzi i zwiększa nie­
ufność do zządn, który chcąc faire grand, prz-esy- 
nił się do Ogólnego zubożenia.

0głO8ZMlo licytacji. Celem oddania w przed­
siębiorstwo rozebrania budynków realności 1. kona.
297 m. 298 m 1 376 m., znajdujących się piay( 
ulicy Wałowej 1. orj. 8, 10. i 12. we Lwowie i 
sprzedaży uzyskanego z tych budynków matei iłów, 
odbęizie się w poniedzia ’ek, dnia 4. gradnia 1893 u 
godz. 11 przedpołudniem w biurie 7 departament, 
magistratu publiczna licytacja, h-' ^  wywołani n  
materjał z rozebrać się mają- r45*1 k^jynków, z my. 
jątkiem kamienia fundamentowego, atoli z obowiązki! 
rozebrania tych bnwynrów, uatanawia się na iysii 
dziesięć (1010) zł. P»ed rospoozęciem lioytaoji wi­
nien każdy oferent do rąk komisji pisemną
ofertę, zaopatrzoną ^  wadjum wynoszące co najmniei 
kwotę pięósot (“y /  «> które w razie prsyjęoii 
oferty stanowić będzie kaucję.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze I. departamentu magistratu w godzi" 1 
urzędowania.
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IWpływów pieniężnych na cala Wyatawy krajowej
L i s t a  » .

Im ię  i  n a z w isk o

Z listy !• do 8.

we

Thom Leon
Bada paw. w Krakowie 
Tow.rzystwo rękodz. i przem 

w Krakowie 
Rada pow. w Kamionce 
Lekózyński Czesław 
Dr. Lilien B ’ward 
Ks. Adam Lubomirok*
Łoziński Władysław 
Towarzystwo pedi vg ins 

Lwowie 
Maohayski Edward 
Marynowski
Pótulioki kr. Franciszek 
Hr Helena Mieraw 
Ks. Władysław Sapie?1* ,.
JE. h Wilhelm Si«ąmeńskl 
Nie ->bitowski Stanisław 
Szesepanowski Stanisław 
R ozw adow ski Franciszek 
Dr. Bylieki Alojzy 
Sołowlj Jan .
Bada pow. w Mościskach 
Bank aaliczkowy we Lwów ii 
p .  Jaljosz Korytowski 
Magistrat w Tu „opolu

1 wpłaty 
n* fandiuz 
eskladowy

na fundusz 
gwa­

rancyjny

76085 23.785

500 500
250 —

250 —
100 250

50 850
860 250
25 2-jO

50 £0
— 250

250 250
250 250 •

2500 2600
1000 1000
ICO) 250
50l —
500 500
250 2>0
100 —
250 250
250 —
3 9 _i

1 400 _a
1 200 ,_

C. d. n
Z „ G w ia td y  IWÓWBfcteJ**. Dalszy ciąg wy>

I proC. Majerskiego, E0  dziejach Polski** na podstawie geo­
grafii odbędzie się we czwartek 23 b. m.. o godzinie s. 
witezór w małej sali Stowarzyszenia na który wydiiał

f rnrlzinMirai fłrt l a t  nu>iliaznicti888£0 Udziaftt ZtdDfA*

eaego, ale własnej niearęouności, która mogłaby 
ich doprowadaić do wyjawienia nieopatrsnem 
słówkiem myili nkrytych.

Wyw ody Uólinarda spotkały jak wiała
p rsec iw n ik Ó w . Oto główniejsze zarzuty i sprze­
czności w streszczonej powyżej teorji psychologi­
c z n e j rumieńca:

RnmieBiec ukazuje się często nawet wów­
czas, gdy nie mamy niczego do ukrywania. Czę­
sto młode dsiewezątko rumieni się, gdy mowa o 
jej matce, o bracie. Starcy mają bardzo często 
mniejsze lab większe grzeszki do okrycia, a je 
dnak ramienia się rzadko. Tsorja Mó!‘nsrda 
ściśle braną, doprowadzałaby do wniosku, iż sU- 
rośó jest przeważnie cnotliwa, młodość zaś, zwła- 
szesa młodość dziewicza przedstawia wzorowy 
materiał na czarce charakte-y z melodramatu.

Niektóre jednak spostrzeżenia Uólinarda za- 
słognję na uwagę. Są oae dopełnieniem bse,-- 
wacyj, zanotowanych z Darwina „Prze wów 
ucauć" i w pracy Klandjasza Bernarda o ru­
mieńcu.

żno, a tern samem, aby gmina nie 1 ta wplą­
taną w proces.

P. M o c h n a c k i  wyjaśnił, że spisanie kon- 
t, akta polecono syndykowi miejskiemu, który był 
przy wszy b ki oh pertraktacjach. P. syndyka 
urgow&ńo już kilka razy, lecz tłumaczy on się, 
iż z powodu choroby ócz nie może tak prędko 
sprawy tej załatwić. Wczoraj właśnio dał p .  
prezydent syndyko..i ultimatum i ma on do dni 
14 kontrakt wygotować. VV obec nagłości spraw, 
ste^cycb na porządku dziennym tajnego posie 
dzenia, zarządził p. prezydent narady poufne.

Rada zatwierdziła zarządzenie prezydenta, 
oparte na uehwale magistratu w sprawie śledz­
twa dyscyplinarnego przeciw dwom funkcjona­
riuszom magistratu.___________ _ ______________

ezłouków z rodzinami do jak n a jlic zn ie jsz eg o  
ta. Wstęp wolny.

K g a b t o a ą  ozarną p >olię n nlioy Gródeol oj, 
prawdopodobnie podozte' ji dy na trelej lab z kolei, rasże 
odebrać poszkodowana a właściciela realności ulioa Zie­
lona 1. 56.

Psychologa a rumieńca.
gnaną je t. ogólnie praca Klaud^Baa Bernar­

da. słynnego fizjologa francuskiego, dotycząca 
przyczyn rumieńcu. Dlaczego się ludzie rumie­
nią? Bo w chwilach niespodziewanych wrażeń 
serce zwalnia obieg krwi, którą następnie »e 
zdwojoną siła wysyła do arteryj. I  Darwin zaj­
mował się przyczynami rumieńca. Ilekroć wiemy 
lab przypuszcaamy, że otoczenie zajmuje się na­
szą osobą, swracamy baczną uwagę na siebie, 
zwłaezoza tś na oblicze, jako bezpośrednio 
i najczęściej wystawione na spojrzenia obecnych. 
Tu leży główna prsycayna rumieńca, niezale­
żnego od narzej woli. Wiadomo, iż potęgujemy 
funkcjonowanie niektórych narządów, ilekroć 
zwracamy na nie szozególoą uwagę. Dosyć jeat 
pomyśleć np. o kwaśnem jabł&u, aby zwiększyć 
wydzielanie się śliny.

Kamil Móliaard w ostatnim numer s Bevue 
de* Deux Mondes usiłuje stworzyć nową teorję 
rumieńca.

Rumienić się można przez skromność, przez 
nieśmiałość, ze wstydu, ze ziaięasania wreszcie.

Pech wąła wywołuje rumieniec (skromność). 
Ca. się wówczas dzieje? Pochwała sprawia nam 
przyjemność, ale nie choeiwy, aby tego do 
strzeżono.

Młoda dziewczyna słyszy słowo sprośne 
(wstyd). Rozumie je, jest niem wzrussona, do­
tknięta, obrażona Ale wie, że powinna ukryć 

_uuęssanie. Nie chce, aby dostrzeżono jej waru 
szenih, obawia się, iż obecni wzruszenie to i po 
mięecanie apoatr* tgą

Uczeń rumieni się, gdy nauczy ciel zadaje 
mu pytanie (nieśmiałość). Nie s 'pytania waru- 
■Bają .ucznia, ale obawa, aby nie dostrzeżono te 
,go, dc okryć pragnie: nieznajomości przedmiotu, 
słabego przygotowania lekcji, obawy .kątków 
■iedostr toanego przygotowań’ aię: kary lub
drwiaek. , . . . . . . ;

Nowicjusz w salonie również je 11 .oszoi.y: 
obawia r'ę swoich gestów niezręcznych, słów nie 
do rzeczy; obawia się, aby tych g. tow i słów 
nie dostrzeżono. . To samo dni je się * młodą 
dziewczyną, k ió g rs r  ty i mą ulic: .znajomego: 
oauje, że ocay przechodnia przyglądają aii, jej 
pihue. Rumieni się, bo obai ja się, aby mie wy­
dala się niezręczną lab zażenowaną.

Dziecię kłamie, rięo rumieni się (zmięBza- 
nie). Obawia aię, aby nie wykryto, co cboe 
Ukryć, aby nie >ozL*no aię ua kłamzt ie.

Jediem  wowtm '— mówił Mólinard — ile- 
k r  *> rumienię się, stan mój psychiczny jest je 
d^fcow y: doznję  uczucia, iż obecni dostrzegają 
w mie to, co bym ukryć pragnął.

Jeżeli obawa zdemaskowania jest jedyną 
przyczyną rumieńca, czy, usunąwszy obawę, 
unikniemy rumieńca?

Tak jeai Oto kilka dowodów:
Kochankowie n  umiią g |  robec osób ob­

cych, nie ramienia się w obeo iwbie gdyż nie 
tylke nie obawiają się. ale pragną daó sobie po nać 
wzajemnie, bo ciiują i myślą, i w daaej chwili 
człowiek nigdy nie rumieni sic w samotności. 
Niemowlę nie rumieni się (w znaczeniu m^ral 
nem).: Oznrwiemeje, gdy krzyczy z wysikiepi, 
alt jest to objaw oz- stc fizjologiczny. Dziecię 
zaczyna się rum ienić c chwilą, g d y  zdaj'.- -sobie 
Sprawę z koriyści ukrywania swych czynów i 
myśli. Indywidua umysłowo ograniczone, idjocl
nie znają rumieńca.

Jednem słowem istota, ^najhardziej zepsuta 
moralnie, najbardziej niedowierzająca, najmniej 
panująca nad sobą,u będzie Rię rumieniła naj­
zręczniej, gdyż zawsze ma coś do ukrywania i 
najczęściej to, oo pragnie, ukrywać może. „Nie­
winność zupełna, ufność całk iwita, panowanie 
nad sobą skończone** nie b i i  1 się rumieniło
nigdy-

Kobiety rumieni* się częściej, niż mężczy 
śni, ergo mają więcej do ukrywania, niż męż- 
Otyńni. Dbają więcej o swoją opiuję, są prze- 
•orniejsze, mają Bsersay aaferes pojęć, których 
znać lub rozumieć nic chcą, niechętnie zdradza 
ją tajniki swej myśli lttb serca D tłą  na myśl 
iż ? toż odgadnie wszystko, co myślą, czege

’ p*»gną-
Z te, iame.j przyczyny ^ie jBiodćieicsy 

rumieni się oaęściej, niż dojrzały, najrzadziej 
pokrywa się rumieńcem starzec, gdyż ma ie- 

iele do plyry* jiia. zresatą fcie dba 0 to, co o 
nim powitdzą LuJ»ie wieku p o d a s z  ym "na- 
ją  bardzo K ro  pożądań tajemniczych, daćeń 
nieśmiałych które "^pełoiają życie młodzieńca 
łub aziewezyoy. , . -

Wreszcie, jak twierłai MóUaard, ślepi ru- 
_  .nią się bardzo rzadka; podobno ślepi od n 
rodzenia nie rumienią się prawie nigdy. Obecni 

łim jest przekonanie, że ktoś ni nich zpogiąda 
eizkawie. Wreszcie popiera wywody uczonege 
fakt, iż ślepi, jeżeli jut się rumienią, rumienią 
się najwięcej wobec swych towarzyszy ślepych 
Mie obawiają się więc wzroku jako sędr-e > la l

Wia ĵiności literackie) artystyczne
Rspartoar teatralny. W m trA  hr. Skarbzi, 

Dziś we czwartek przedstawienie składane: „Ry­
cerskość wieśniacza", opera w 1. akoie Piotra Ma- 
s«8g ii’ogo. Drugi występ panny Eugenji Strassernó- 
mej; „Ciężka próba", komedja w h  akoie z fra r 

cuskiego; „Perełka1*, ksmedja 1- akcie przez Ir. 
M . ; jutro w piątek „!3karbonk?-“ -La eagnof*e), 
komedja w 5. -tach E. Labichea i Drlaooura, tłu 
msczenie St Kromera.

Z teatru. Wznowiona, wprawdzie po niedługim 
ozasie, operetke M^doikera „Wioefedmirał" była ode­
graną oneguai poprawnie, pomimo dość znacznej 
zmiaL. z obsadzie ról.

K.ię?ia Mirabolaate grał p. ( Jas i ński ,  a przy­
znać należy, iż grał go z umiarkowaniem, bez szarży, 
kensekwentnie. co wyszło tak na korzyść artysty, jak 
na korzyść roli. Postaci tej, oo prawda tylko opei et- 
kowej. anu ( sińskiemu naprawdę powinszować 
można. Świadczy ona o jego oiągłym postępie i 
praoy nad wrodzonym talentem.

Księsia de 7illeneuTe śpiewał dobrze p. Kar ­
p i ńs k i ,  a nawet tym razem gra i ruchy artysty 
zyskały na pewności, co w każdym razie na przy­
szłość może stanowić dobrą wróżbę.

Rólrnież i p. P r a r n ć w n a  odegrała swoją 
niewielką rćikę z temperamentem, oryginalnie dyre­
ktora ohćrn pojął i wykonał z powodzeniem p. Kl i ­
sze w ski.

Reszta ról pozostała prawie niezmienioną, a z 
pośród nioh wyróżnili się p. Ska l sk i ,  oraz p. Ka­
s p r o w i e  owa,  która doskonale uoharakteryzowana, 
przedstawiała pysznie starą kapitanową okrętu, na 
którym żeglują dwaj potężni synowie.

Artystów darzono ozęstemi oklaskami, do ozego 
niemało przyczyniły się piętae melodje kompozytora.

Hvqiena skromności („Dr. med. Th. G. K or 
nig.  — Ftig*“na skromności. — Podtng drugiego 
wydania n emieoki.go opracował dr. Aleksander F a ­
b ia n .  — Warszawa. — Nąkładem księgarni Teo­
dora P a p r o c k i e g o  i Ski. 18P* 8°. Str. 24.).

„Objaśnienie azezere i otwi ite, a c z ys t o  n a u ­
kowe spraw, nad któremi pospolicie przechodzimy 
do porządku dziennego, dla każdego społeczeństwa 
pożytecznem być musi** — zwłaszcza, godzi się do 
dać, jeśli pochodzi ono od facho r/ego znawcy i wy­
bornego pisarza, jakim jest dr. Kornig.

W istocie radzibyśmy, aby książka ta w jak 
najszersze weszła koła ozytilników, oświetająo len i 
jdwodząo od manowców, stworzonych niezdro. smi 
stosunkami współczesnej doby. Autor umiś się utrzy­
mać na wysokości zadania, a jed Qk być dla wszy- 
stkioh dostępnym; dla wszystkie i bez różnicy płci, 
fieku i stanu. W  pracy swej nie scnletra on brndnym 
instynktom, szukającym nieraz nawet u wiedzy po­
parcia; jako stanowczy przeciwnik moralności poło­
wicznej, g. omi on sofisterję i wykazuje, ie-prawidła 
etyki, najsurowsze nawet, znajdują w rzeozywistej 
w <Uj nie przeciwniczkę, jeno tarczę oobri uą.
W tym punl ie różni się dr. Kornig od wi lu libe
ralnych fizjologów, udzielają ych ’ pośledniej sankcji 
wyuzdaniu; argumeuta zaś jaueh użj ra na poparoi 
wej tezy ąą Uk zręcznie zebrane i tak przekonywu­

jące, że nikt ohyba nie oimówi im racji.
Wzorowy o t , kład podnosi jeszcze bardziej war

teśń tej urygiatlnej książeczki, którą szczególnie za­
lecamy dojrzałej młodzł*iży. pusseionej ęafiopan w wir 
żyoia. (strj.

„Przedświtu", dwutygodnika dla kobiet, wyda­
wanego przez pannę Janinę S e d i a o z k ó w n ę ,  wy 
szedł nr. 22. i zawiera: J, Sediaczkówna: Krwawy 
listopad. — Pieśń grecka, — Euulja Platerów na. -  
Ikar: Mała kronika — Anda: Jan Matejko — J. 
S : Sto rarz78zonie kobiet i wystawa k'ajowa w 
1894 rokn. Wincenty Rapacki (eyn): Mój kwia­
tek. — Litetatura i sztuka. — Grafclogja. —- Roz 
maitośoi. — Zagadki i szarady. — Inseraty. - W do- 
latkn • Enoyklopedja gospodarstwa i przemysłu domo­
wego i powieść „Mocą Chrystusa".

Gospodarstwo ̂  przemysł i handel
Galicyjski Bank kredytowy zwraca uwagę po­

siadaczy 4 V / # ^konwertowanych listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego,* aby po odbiór 
definitywnych 4°/, sztuk 56 letnich, zgłaszali się bez 
zwłooznie w godzinach urzędowych do kasy galicyj­
skiego Banku kredytowego, tem bardziej, że z d n i e m 
20. g r u d n i a  rb. ze względu na zamknięcie ra­
chunków konwersyjnych z Towarzystwem kredytewem 
ziemskiem ~- wymiana żastanowioną zostanie, a do- 
pbro po 10. s t y c z n i a  1894 na nowo podjętą

G b ile y js k le  ;  s k c j j n e  T o w a r z y s t w o  
h a n d lo w o . (Oddz.ał zbożowy i nasionowy). Lwów 2t. 
listopada 1893 roka Dziś notajemy za 100 klg netto loco 
Lwów Pszenica od 6-70 do 7-50, żyto od 6 65 do 6-10, 
jęczmień browarny od 6 <!0 do 6-75, ję< mień pastewny od 

■ -5-— do 6-40, owies od 6-— do 6-25, jroeh od 6’— do 
. 9-S5, bobik od 530 do 5-60, rzepaii od 12-— do 12--75, 

kukuradza ta-a od 6a0  do 6 50, „undzs now.i od 5 40 
do 5-75, wyka od 5-— do 6-—. konici czerwony od 60 — 

1 do 65-—, konie* szwedzki od — do —•—, konicz biały 
i od —■ ~  do — , chmiel za 56 klg. od — do —, hroczka
i —•— do — —.

'A skutek złych dróg tylko na towar gotowy zbyt 
łatwiejszy — ceny normalne._________ .

Ostaiffie
DUo oświadcza na podsiawie wiadomości, 

zasięgniętych u posłów ruskich, że myluem jest 
doniesienie Nowej Pressy, jakoby posłów ruskich 
wzywano, aby przystąpili do zawiązania koali­
cyjnego klc-bu słowiańskiego, ale oni odmówili— 
nikt dotychczas nie ndawał się w tej sprawie 
do posłów ruskich, więc też nie mieli sposo­
bności wyjawiać, co myślą w tej sprawie. Tak 
samo mylnem jest doniesienie Montagsrevue, 
jakoby w tej skrawie wpłynął namiestnik hr, 
Badeni na posłów ruskich i jemu zawdzięczać 
należy, że klub ruski owszem więcej zbliżył się 
do K ołi prlskiego.

T® nedrnsKich kołach parlamentarnych za- 
pewjibjs, że sesja parlamentu, która sic rotpo- 
czy na dz ś, przeoiągnie się do d. 16. grudnia. — 
W  kołaeb k o n e r w a t y w n y c h  — jak  do- 
nosaą do Czasu — istnieje projekt zaproponowa­
nia odmiennej formy skróconych obrad nad 
budżetem. Chodzi o to, żeby przyjąć za zasadę, 
iż każdą pozycję budżetu uważać n._leży za za­
łatwioną, jeżeli na ośm dni przed jej przyjściem 
na poraądek dzienny posiedzenia nie przedłożo­
ny zostanie wniosek, dotyczący zmiany odnośne­
go ustępu, podpisany przez 80 posłów.

Oaegdaj odbyła się poufoa narada posłów 
frakcji c h r  z e śc  j a ń s k  o so c  j a l n ej. Kri ą 
pogłoski, że postanowiono robec nowego gabine­
tu zająć stanowisko wyczekujące.

W  odniesieniu'do wiadomości, jakoby po- 
tnięd j  państwami Europy toczyły się rokowa­
nia w sprawie wspólnego wystąpienia przeciwko 
anarchistom, pisże Fremdenblatt • Jakkolwiek 

j pożądauem byłooy, aby r>ań«twi. połączyły się 
3la skutecznego zwalczenia ».ij zb rod ':oce:| par 

j tji, to przecież w tutejslych poinformowanych 
kołach nic niewiadomo o tem, aby z którejfcol- 

]■' wiek strony fiż istotnie podjęto inicjatywę w 
tej' mierze.

W  pon.e działek rozpoczęły s ię  w Budape-
j “ecie obrad* międzynarodowej konferencji koie- 
i jowej w której hi-jfą udział reprezentanci cater- 
; dziesta kolei: bawarskich, belgijskich, franou-
1 likich. botenceió-kich, r.i« mieckich, austro-węgier- 

Ekich i H-swnjcorakicb. Chodti o ustanowienie re- 
■ gulaVnvcb. po.'p;es?.sych pociągów towa łwj cn 

w jed, a::Bfrc ki^m!,kach a Węgier przez Auatrję 
i do Szwojcarji, F rareji, tudzież Południowych i 

Północnych Niemiec dla transportowania towa­
rów ulegających szybkiemu zepsuciu.

f i a d a  m i a s t a  L w o w a .
(Z le  d rog i n a  ,B a jk a c h u. —  W  umocnienie ko- 
m isji p ra w n icze j. — K o n tra k t a tram w ajem  ele­

k tryczn ym  — P osiedzen ie ta jn e .)
(m.) LWÓW 21. lisioyada. Prcsydcut miasta 

f  M o c h n a c k i ,  otwierającnoaisdzicnie,udsiw- 
głosu prof. Zacht-i ewiczowi, lnóry przedłożył 
petycję mieszkańci w i właścicieli rednocci na 
Bajkach o poprawienie dróg. które zuo^u są w naj 
opłakzńszym Btanie. Petycja ta zawiera wiele 
f. któw, któr. ch "szystkich mówca na rasie uie 
przytacza, podnosi tylko jeden, iż Ickrt-ss, <adący 
dorożką do ciężko cho rege, nie m gł się doi tać do 
domu tegoż, n gdy nareszcie udało mu się poko­
nać przeszkody — c h o r y  u m a r ł l  Oiós mie- 
sskuńcy Bajek proszą radę miejską, ażeby wy­
słała komisję, któiaby te drogi zbadał zwra­
cają jednak uwi gę prezydjUDi.. iż komis.a musi 
na miejsce wyjechać pojazdami czterokonnemi, 
gdyż parokounem: z pewuością się nie uostai. j.

P. prezydent w odpowiedai r.aiuaceył, iż 
powodem złego etanu dróg j<st w pierwszym 
rzędzie s«otne lato, słotna jes cń bt ak » imion a, 
a u.ftępnie roboty około budowy kjbnaiów. Otoż 
to wszystko trzeba wziąć na uwagę i być cu r 
pliwyra. Magiairat zajmuje się już ią spraną 
i w najbliższym cs&oio zostaną radsle praedłożo* 
ue wnioski celem uchwalenia kredytu, by można 
w zimie zakupić maiorjał, a saraz aa wiosnę 
rozpocząć roboty.

aetępmę pan prezydent zawiad inił radę, 
iż kemisja prawu'cza już się iy iaowata,
wybierając 11 Du^iewicaa przewodi ic. ĄCv,n a dr.

naetc-oą. Na propozycję oęoz.fdun^a 
v,’»ffi'JvtiióCiQ koifiisję prawnfezą dwoma crłcukajii 
pp. Lewickim i Sawczakiem.

W df,lBvy.*n ciągu radny dr. D z i « d z i e  ł o­
w i c z  interpelował p prezydenta, kiedy kootreat 
z tramwajem alaktrjczoym zostańij podpisany. 
M( — oa obawia się, fiżeby to bię nie stało zapó-

W sku: czynie, serbskiej odczy no depa izę, 
nadUtan? pr?^,z P a s i : c z a .  i zawierajtpą wy­
razy po »aiękowania za zaufanie, jakie okazała 
mu" reprezentacje kraju, miauując go swym pra- 
zydantem. Mimo to nader wątpliwą ma być rze­
czą ozy Posieli w bliskim czaais powróci z za 
grani: y do Belgradc - N a  tam samem posiedzs 
mu uch 'alony Eos(ał p r o j e k t  a d r e s u  w od 
powiedzi nc mowę od tronu Adres wyraża 
najgoręt-ine chęci ę.kup cayny, aby wywiązać się 
z Tmuikicłi czokają-ijch ją za^ań ekonomicznych 
i lnwlektaftlnycnl i nrzycsynić się do podnie- 
ajenja dobrobytu kraju. Reprezentacja kraju 
ubolewa ełaboko nad tem, se ciężka choroba 
uniemożliwia prezydentowi ministrów wypraco­
wanie ipiessne projektu reformy systemu szkol­
nego. Adres zresstą z największem uznaniem 
wyraża rię o patrjotyzmie obecnego rządu 
serbskiego, który dokonał przywrócenia równo- 
wt-gi budżetowej i ntorował drogę do niezmier­
nie ważnego traklkłu handlowego Serbji z Rosją. 
Shup"*yn& wyraża bezwarunaową swą gotowość, 
aby rządewi ’ każdej chwili poparciem swem 
Umożliwić i ułatwić trafcie wanie wiselkich 
kwesty j zagraniczny oh i wywiązanie się z zobo- 

pr aj jętych wcb&c nagrani oy w sposób 
prawidłowy i legalny. Reprezentacja kiojn 
dbać będzie o to, aby gabinetowi służyć 1 
silną podporę przy usiłowaniach jego ku zscho 
waniu znaczenia, wpływów i żywotnych intere­
sów państwa.

Lf u
Wiedeń 22 listopada. Przybyli do Wiednia 

nami«stmkcwa hr. Kazimierzowa B a d e n i o w a  
i keitążę Adam S a p i e h a ,  odjechał iaś do 
Lwowa dy rektor M a r c h w i c k i .

Wiedeń 2S lLopada, Zgromadzenie robo 
tników radsiło nad kwestją generalnego Bitrejku 

t dla wymuseeuir. powszechnego głoswania. Po 
wsięcie

Rzym 22. listopada. Minister poczt zarzą­
dził wykreślenie ze służby wszystkich sztrejku- 
jących telegrafistów.

Także w T u r y n i e  i N e a p o l u  telegra­
fiści sztrejknją.

Rada numsterjalna zgodziła się na oddalenie 
wszystkich sztrejkujących i powołanie telegraf • 
stów wojskowych.

iry i 22. listopada. Izbę otworzył P e r i e r  
wspomnieniem o wizycie floty moskiewskiej. Pre­
zydent gabinetu D u p u y  odczytał deklarację, 
w której rząd przyrzeka zająć się praktyczną 
polityką, a omijać drażliwe kwestje takie, jak  
rewizja konstytucji, rozdział kościoła od pań­
stwa, zmiana ordynacji wyborczej itp. Rząd 
nie przyjmie współpraco wnictwa stronnictw, 
których zasady sprzeciwiają się powszechne 
ma głosowania, prywatnej własności i wol 
aości prasy. — Rząd energicznie zwalczać 
będzie usiłowania socjalistów, a z drugiej strony 
sterać się będzie o dalszy rozwój nstawodawstwa 
społecznego. Dalej zapowiada rząd konwersje 
renty i dalsze kompletowanie siły zbrojnej, wre­
szcie prosi, by izba natychmiast zadecydowała 
o kwestji zaufania do gabinetu.

Po tej deklaracji socjaliści zainterpelowali 
w sprawie zacbowanta się rządu wobec ostatnie­
go wielkiego sżtrejku.

Rozpoczęta nad tem dyskusja została odro- 
czoną do czwartku.

W i e d e ń  22. listopada. Badea miuisterjaluy mini­
sterstwa obrony kraj. W iktor O h l n m e t z k y  miano­
wany szefem sekcyjnym.

W i e d e ń  28.listopada. We*orąj po zamknięcia giełdy 
połndn. notowano: Kredyty 341 2" węg. kredy 8 25; 
anglosy 153 25 ; .aenderbanL 25010; sztaebany 304 50; 
lombardy 103*75 ; eibetbalo 338*51 tytoniowe 202*25; 
alpiny 45 50; renta majowa 97-17 ; węg. złota 11615 ; 
węg. Boronowa 93 85; u tr. koronowa —*— ; losy tureckie 
49 70; aniony —‘—

M e rlim  21. listopada Giełda wezorąjsza, wiaoz., karsa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaosają porówna­
wczy kurs wiedeński t. w. W i e n e r  P a r 11 a t). Kre­
dyty 20425 (341-61;; lombardy 42 — (103 83 ); węg. renta 
słota 93-60 (115-80); ruble 214-25 ( 38 19).

F r a n k f u r t  21. listopada. Giełda wezorąjsza wie­
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane eyfr; osnaesaję 
porównawczy kura wiedeński). Kredyty 274 87 (340*90); 
lombardy 85-62 (103 68); renta węg złota — — (— —);  
koronowa 89"6i) (93 97).

Wiedeń 21. listopada. (Z  Koła polskiego.) 
Na dzisiejszem posiedzenia zastępca prezesa p. 
B e n o e wyraził imieniem Koła radość z powodu 
powołania p. Jaworskiego do gabinetu.

P. J  a w o r s k i  podziękował p. Zaleskiemu 
za poparcie i współdzianie z Kołem.

P. Z a l e s k i  podziękował za życzliwość, do­
znaną od Koła, a szczególnie od p. Jawor­
skiego.

P„ M a d e j s k i  oświadczył, iż składa go­
dność wiceprezydenta izby, mandat członka ko­
misji parlamentarnej, i że mimo licznych niepo­
rozumień w Kole do nikogo żalu nie ma.

Jntro po ogłoszeniu deklaracji ministerstwa, 
Koło objawi, j*fcie zajmie stanowisko polityerue.

P. P o d l e w s k i  domagał się zamieszczenia 
w komunikacie Koła szczegółów i treści roko­
wań z rządem i kto mianowicie zawiązał koali­
cję. Na wniosek Jędraejowicza odroczono dysku­
sję do jutra. Zwolennicy koalicji starają się usu­
nąć z pod dvskueji wniosek p. Podlewskiego.

Wiedeń 22. listopada. Dochody auslrjackich 
kolei państwowych wynosiły w październiku 
b. r. o 716 227 zł. więcej, aniżeli w paździer­
niku 1892. Ruch osoDowy przyniósł dochód 
o 78 815 zł. większy, ruch towarowy zaś dał 
dochód większy o 468 652 zł. Nadwyżka do­
chodów od 1 stycznia do 21. października 1893 
wynosi w porównaniu z tym samym okresem 
r. 1892: 4 006.014 zł. Ruch

Budapeszt 22. nstopadr Walka parlamen­
tarna przeciw rządowemu projektowi o ślubach 
cywilnych —  który w sobotę ma być wniesiony 
— już się organizuje. Między frakcjami opozy- 
cyjnemi izby posłów toezą się rokowania wzglę­
dem fuzji w tej sprawie. Opozycja izby panów 
naradza się nad swoją taktyką. W  połowie przy­
szłego tygodnia zbierze się zwołana przez pry­
masa konferencja episkopatu.

Lubiana 22 listopada. Organ radykałów sło- 
wieńskich oświadcza, że Słowieńcy mało się spo­
dziewać mogą po nowym ministrae oświaty i za­
powiada wystąpienie Słowieńców z klubu Ho- 
henwartba a utworzenie klubu słowiańskiego.

Benin 22. listopada. Do Yossehische Ztg 
donoszą z Warszawy, iż stan zdrowia Hurki 
znacznie się pogorszył. Lekarze uznają stan ter 
za bardzo niebezpieczny; prawdopodobnie będą 
musieli przystąpić do amputacji nogi

Genua 22. listopada. Bastówka urzędników 
telegraficznych już się tu skończyła.

Londyn 22. listopada. De Tmes’u donoszą 
z Teheranu, iż trzęsienie ziemi aniszczyło do 
szczętu miasta Medżed i Kaszan. W gruzach 
zginęło wieln ludzi.

Paryż 22. listopada. Wedle artykułu Flou- 
rensa w Edair, odrzuciła Francja propozycję 
rosyjską co do urządzenia wspólnej demonstracji 
flot pod Marokko. Fiourens domaga się wzno­
wienia pertraktacyj w tej sprawie, w nadziei, 
że demonstracja rozwiązałaby kwestję me- 
lilską.

Petersburg 22. listopada. Rosyjski minister 
skarbn przedłożył senatowi memoijał, oskarża­
jący finlandzkie władze ciowe, iż patrzą przez 
palce na przemycanie towarów niemieckich. 
Zdaje się więc, że rsąd gotnje nowy jakiś bicz 
na prowincje bałtyckie.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dn<a 22. listopada, godz. 2. min. —.

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Lndwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

340 62 
45 60 

417 -  
154 25 
254*50 
216 — 
289 50 
103 — 
49 45 

305 —

174*50 
201 —

Czerniowieckie 261 —

Gal. obi. prop.
Wied. losy 
AkCj- tytoń.
4°/0 Poż. kraj 

z r. 1893 
Elbethale 
L&nderbanki 
Renta ał. węg. 115*90 
Bankrereiny 123 50 
Austr. renta pap. 97*17 
Ruble 1 31*50

239 50 
250 —

K.

DOM

n a

uchwał odroczonc-

towarony
liniach zachodnich zwiększył się o 46 415 tonn, 
natomiast na linjach galicyjskich zmniejszył się 
o 1337 tonn.

Wladeń 22. listopsda. Na wczorajasem po- 
siedzeniu rady thisdskięj wyprawił inżynier Pro- 
cai »ka, wypuszczony dopiero niedawno z domu 
obłąkanych, taką sami scenę, jaką wyprawił 
przed trzema laty na posiedzenia izby panów. 
Podczas dyskasji rzucił on z gelerji do sali kil­
kaset arkuszy hektograficznego papieru, na któ­
rym spisany był jego testament, tudzież rozmai­
te oskarżenia p.zeciw parlamentowi i władzom 
państwowym. Obłąkańca usunięto z g J e tj i  i
oddano policji.

Wittdiń 22. listopada. Komisja dla prawa 
karnego nchi aliła wczoraj cały szereg poprą 
wek do §. 401 procedury karnej o odroczenia 
wykonania kary aresztu lab więzielia z do­
datkiem p. Pinińskiego, że dłużej jak  ua jeden 
rok nie wolno odraczać wykonania kary. P- 
Pinińaki postawił nadto wniosek, ażeby mini­
strowi sprawiedliwości nie przysługiwało r** 
zezwalania na odroczenie wykonania kary, 
WBzelako po wyjeśnieniu ministra hr Schoen- 
borna odrzucił* komisji ten wniosek. W końcu 
przyjęła komisja wDijaek p. Żaczka, wedlo 
którego prośby, wniesione do cesarza o daro­
wanie kary w. drodze łaski, mają w pewnych 
wypadkach skutek odraczający.

Wiedeń 22. listopada. Ja k  wczoraj, tak dzi­
siaj ma się odbyć narada gabinetowa. Chodzi o 
uchwałę co do oświadczenia, jakie rząd ma zło­
żyć w parlamencie, tudzież co do innych spraw 
bieżących.

Yaterland występuje w dzisiejszym artykule 
kierującym przeciw wywodom dep. Żaczka na 
zebraniu Staroczcchów morawskich w Bernie i 
radzi zaczeaać na oświadczenie i uczynki ga-
b iu e tn .

Wiedeń 2 ). listopada Yaterland donosi z 
Jsrozolimy, że Jaricz, urzędnik konsulatu rosyj 
skiego, a poddany austrjacki, który w kościele 
Narodzenia w B tleemie zamordował jednego 
Bernardyna, wieziony do A istr , umknął w 
Aleksandi i .

NADESŁANE 
A K . J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
ws Lwowis, ulioa JagisIIońs.i. 1. 8. 

k u p u j e  I s p r z e d a j e  « s e l *  . le  p & p l e r y  
w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y  p o  s i a i d o k t a i l n i e l *  

g e y m  k a r a t e  d z i e u n y m .

P R O M E S Y
na l o s y  p a u a t w .  z  r o k n  1 8 6 4  po 5 zł. wraz
1 i plem; (promesy ni ( połówki tyeh ostatnich losów po 
3 ł. (wraz ze stemplem). C  ą g n t e n l e  1 .  g r u d n i a  
r .  to. G ł ś w a a  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0  w c g l ę d a t e

* 5 0 .0 0 0  k o r o n .
ypn  ezs się o łaskawe wczesne zamówienia, gdył na

2 d ii  przed ciągni-iiem odnośne zlecenia z powoda y- 
czerpania zapasa, n e mogłyb- bj’ó wykonywane.

Priy zamówieniach ?■ "rowineji uprasza sii. o dołącze­
nie 20 ct n* portorjum.

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy­
grana w kwocie 50 000 zł.

L e k a r z  -  d e n ty s ta
Marjan Lisowski

zawiadamia swoich P. T. pacjentów w b,ę i rozszerzanych 
pogłosek, ie  praktyki nie zamachał i ordy nje jak 

dotychczas 219] 1—11
________ nrsy plac* Trybunalskim l. 1 .________

z m ia n a  m ie s z k a n ia .

Br. laziiiarz Pollefsfci
sralista W a słomph i weneryciascfe

mieszka obecnie
u lic a  C hopaJćczyzny 1.16.

Ordynuje od i i .  do 12. i od 3. do 5.

50.000 iL  jest główną wygraną Wielkiej 
Insbruckiej 50-Ct Loterji. Zwracamy uwagę Sza­
nownych Czytelników, że ciągnienie odbędzie się 
nieodwołalnie dnia 6 grudnia 1893 r

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. L. Rapp
mieszka ulioa Wałowa nr. U . Ordynuje od gadziny 9—12 

. i cc 3 -  5. 2216 1—1

Wielmożni P an i!
Jżywając różue gatnaki win z winnicy Pani 1 bj0* 

dzijki, tym rai. .ozaałem nader zadawalnisjęayeh sku­
tków — a wedle zdania tntejszyeh doktorów — stare 
T e k ą j e  są sicz_0-ólaie rrygiaalne, b e z  o b e c n i e  
p r  k t y k o w a u y o h  t a  l a y  fi k a t ó w  — o 7 
też po od by t e j  n f l u s n z j r  jak) najlepszy środek do 
ntrzymai a oił wiekowego c ło wieka — do których i ja się 
zaliczam mająa 82 lat

Skreślam też moje se. deozne podzięk .wame z«i nyrs- 
żone mi przez Hanią Dobr. współczucie z powodu moj sła­
bości, która szczęśliwie minęła — co mi i ;  łdelu”"- us-' - 
niło do dalszego pełnienia moich zawodowy h obowiązków. 
Z wyra>em wysokiego poważani >. W. Pani -obr. żj czllwy 
sługa

Dr. Franciszek Smolka.

Lecznicza KAWA arabska
kilo 2 zł. 20 ct.

Czarna aromatyczna Hurbata chińsKa
‘/* fanta 70, 80 i 90 ct.

OKjRPCBY h e rb a c ia n e  funta 40 ct.

Jedynie do nabycia w najtańszej droguerjl
J. Górnego i T. Pilarskiego

L^ców, M otel G eo rg a ,

c o

f i

P rz y je c h a li do L w ow a.
dnia 22. listopada 1893 r.

HOTEL ZOHZA. L. Horo dyski z Tłnstsńki „
Stein z Koszowa. 3 . S tud...«' z Tamepola. L. br. 
W&ttmann z Budy. B. Maleeki z Bielska. E Landeamaun z 
Wiednia.

HOTEL FRANCU3KL M. Janiaki ze Ścianki. B. 
Ujejski ze Strzelisk. T. Ujejski z Lubszy. E. 'ndzińtki z 
Kemarna. P. Plstner z Bisłej. H Liuterbaoh z Wrocła­
wia. A. Somm itein z Tarnopola. S. Tworkowski \  Ko we­
nie. S. Mroczkowski z Tarnopola. I. Pollak z Odesy. W. 
Bamberger z W ie‘nia. T. Waydowski z Bóbrk . Dr. B. 
Feingold z Rado wie, L. Sehauer z Bad>^io. C. Lanterbach 
z Butyny.

HOTEL ViKT0RI . E. Pollak z Wiednia. F. Hro- 
madka z Saorzewa. S. owiekło, H. Grano z Odesy. Dr. J. 
Rosner, W. Schiusinger, E. Rost, A Wolf z Biuł,
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OD S2 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą: J .  W A L L A C H  i SYN Lwów — Rynek liczba 33

poleca sie.

Drobne ogłoszenia.
^

^  D o n i e s i e n i  a

r £ J3

r o z m a i t e
po 1 ’/ ,  cen ta  od w yrazu.

"§ G « r  szwajcarski, i cieszyński, znakn-
3 s* ^  "
I  i■3

S

mity w smaku poleca L u  ta rc i S o • ' 
le c k i ,  handel korzenny we Lwowie, ul. i 
Batorego 1. 2, (naprzeciw Sądu). 3 j

M A S Z Y N K f ”^  
strzyżenia koni po 
?ł. 2  5 0 , 3 i 3 5 0 ,

  poleca Piotr Chrzą*
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 

Kapi tulny 1, (naprzeciw Katedry).

n

* 0  T 7 A L O S Z E  p e t e r a b n r g i b l e i d a m -
M  ^  skie, męskie i dziecinne, sprzedają

• i - d

a
c

o

najtanie j
S  G a b r i e l  i J .  O h le b o w u ik

we L w w ie, plac Halieki 1. 3.

Jak w dawnych latach tak i obecnie 
zamówienia na służbę dworską i miei 

sk. o-i nowego roku przyjmuje bióro 
Ś im d ereM o g a , w Tarnowie. 911

W in ian ie  W IN A  ż c i ą g a n e  n ą j*  
t r w n l e j  s i ę  n  r z y m n j ą  — 

p r e r n l e w a n e  własnych zbiorow t  
gyal:»'Tokajskic nabywać można beczka 
mi i butelkami u wi icicielki Wnej  A n n y  
N e u p a u e r .  Listy dziękczynne w y » »  
k l e i  o B o b i a t e i c t ,  oraz są ordyno 
w ne przez a ą l p i e r w u e  p o w a g i  
l e k a r s k i e  w e d l e  n s i c z y l n y c h  
6 l a d e c t w .  Ul. Kochanowskiej 6.

M * - ’ a t e ł o w e  prima świeże e 
słodkiej śmietany 5 kilowa paczka 

franco i-4 0 . Powidła słodkie 1‘60 ta  : 
liczką wysyła M. S i l b e r b u s e h ,  Zale­
szczyki.____________________________ 950
FtJlJin C u k i e r n i  
r  m e r a .  Bynek dom przechodni 
dawniej Andriolego poleca CIASTA po 
4 ct. Znakomite pierniki, '/i kile kar­
melków 60 ct. 7 , kilo pomadek 8o et 
'/i kilo herbatników 80 ot. 948

J ó z e f *  E t n

R e a l n e ś ó  rozległa z ogrodem 
kiewska 38 do sprzedania.

Ż t

*■ą m-a ©
T T o s z u le  patentowane (krój) tylko po 
JA. PAmeb fabrycznych, oraz najaewsze 

A la wille d e P a r is "
cenach 

£  krawaty nadeszły doMisunnniy uin gA i
G a b r y e l  S ta r te ,  Lwów.

a  kA l e c  r a m i a  kompletnie urządzona
"o m  1 "  i ciesząca się liezną frekwencją jest 
.9  pod korzystne mi warunkami do odstą-

I f a g l s t e r  f a r m a e j l  r n t y n e w a -
1T1 n y ,  dobrze polecony, poszaknje od 
1. stycznia posady Łaskawe zgłoszenia 
pod B. W. poste restante Barszczów.

pici i.
Halickiej

C O

lliższa wiadomość w Mleczarni 
przy plaen Akademickim 1 1.

W K o ł o m y i  k a m i e n i c a  na pryn- 
cy pal nem miejsen tauio do sprze­

dania. Wiadomość: Doboszyńiki, Lwów, 
HMieka 3>. 9 JO
*?  powoda familijnych jest zaraz 

f s  azyna do wyrobn w o d y  s o d o
ma-

1 o w ej
z kompletnym n-ządzeniem do sprzedaży. 

^  Adres w hotelu angielskim. 944

K a ilm ie r z  K ró l, majster eeglarski 
zn tny na różnych wyrobach, poszukuje 
obowią-ku do cegielni. Wiadomość do 
Piotra Kurdziela, w Krzeszowicach.

U u  " ------  —
M a jta ń s z e m  i n a jlep szem  p ism em

humory8tyeznem Jest „SMIGUS ‘
Prenumerata kwartalna wynosi we
Lwowie I zł., na prowincji zł. 1*20.

C l, Każdy numer zawiera dodatek nu­
towy.
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W a c b m i s t r m  ś i n d t r m e r j l ,  wy­
służony, lat 36, z kapitałem 1 600 

zł. otrzymawszy koncesję na trafikę 
w jednym /. większy h miast poszukaj 
odpowiednie, młodej osoby pracowitej 
i jczciwe , któraby się na nrowadsenic 
domu kawalerskiego i trafiki rozumisła. 
Oferty z fotografią pod „Trafika" poste 
restante Kslten^ ntgeben b :i W  n. 949

Bl ó r «  w y  w i r  d o w e z e  Karola Za 
krzewskiogo w Tarnopolu ma do po­

lecenia pp. oficjalistów, rządców, ekono­
mów, leśniczych i wszelką * 'ną kategorję 
służby. Majątki większe i mniejsze na 
spizedaż lnh do wydzierżawienia. 947

n o o o o o c o s o r j c o s o a o a c c i o a a ^ i s

|  H E R B A T Ę  Familijną 0
7. k ilo 1*80 1 a Ił,

Znaiomite w y s i b w r i  i tertiat g
7. kila 1*10 1 *ł. 1*70

poleca HANDEL t —?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaeki 1. 7.

B e k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 9 .

TADEUSZ r a i l S K I

NA ZIM 35!
K oszule, k a fta n ik i systemu J a ­
gę ra, bardzo mocne i ciepłe, sztuka 
od 65, 75, 90 c t , 1-10,1-25, 155, 1*90 

do najlepszych po 2-75 — poleca

M A K S  M 0 H L F E L D
_______ L w ó w , S y n e k  3 9 ,_______

Apteka pod „złotą koroną0
w Tarnopolu

poszukuje 2Ż60 1—s

I P

Kalia sgrzeiai i naprawa Hod gwaraDoj^.

m

ATENTA
wszystkich krajów

załatwia i spienięża przez 
władzę autoryzowane oiuro 

przywilejów inżyniera
C . P a u l i t s c h k y

Wiedniu I. Elisabethztragse, 5. j

Zdolnym I pilnym osobom z to­
warzystwa n a s trę c z a  się  sposo- 
b n o ló  n a b y c ia  dobrego dochodu I 
ó rae z  o b jęcie  m ałego , ła tw o  się i 
d a jąc eg o  p row adzić  M stępatica. 
Oferty pod 9T U ch tig u do E k a p v .  
d y c j i  a n o n s ó w  ^ h a l t k ,  IP ien  I .

Z łn a e w e
lepszy gati 
130. P e 1

J a b ł k a  a t e ł e w e  (naj- 
>tunsk) kasz 5 kilowy franco 

po 1 20. X * e w id ła  ki l opo 25 et. bez 
opakowania i frachtu. M a r m o l a d a  
brzoskwiniowa (najlepsza jakość) 5 U lo­
wy pakiet pocztowy franco po 6 zł 
Wszystko zaliczką wysyła C h r i a t l *  
n e  M lż tA k  w  R z a k e l e i a j w ą r ^ .
U  p r a ż  z a  s i ę  np. Lespolda Lagosza 

w Tarnowie i Józefa Lagosza w Kro­
śnie o spieszną pomoe dla brata Karola, 
który zuajdnje się w przykrej sytnaeji, 
pod adresem: K aro lT . Lagosz na ręee 
pp. Skwirczyńskich, nr. 25, II. piątro, 
n i a Ormiańska we Lwowie.

P i e r w s z a  k e n t e i j e w a n a
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  M A R E K
przedtem L u d w i k  M a r e k .
Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 

K a j w l ę k i z y  s k ł a d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1990 L w ó w , B y n e k  9 .  1—4

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

1 ,  2 ,  .  pokoje. Żółkiewska 38. 917

P o k ó j ,  p r a e d p e k ó j .  Śnieżna 7.

T r z y  p o k o j e  z werandą i
żyto.-eiami, ulica Długosza 

terze.
par-
937

balkonem i przy- 
nsleżytościami, ulica Kraszewskiego 

28, na pierwszem piętrze. 936

ę | a l a n  i 3 pokoje z

R uch pociągów kolejow ych
według zegaru lwowskiego, ważny a dniem 1. czerwca 1393 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a rsz a w y ......................................................
Z Muszyny - Krynicy p r« z  Tarnów (tylko 

od *(, do włą sni * “ /« ■ ■ • • • • • • 
Z Muszyi iy-Kryni y i Chabówki przez Tarnów 
Z Muizyny-Kryniey przez Tarnów lub Bzi 

szów (tylko od " / .  do włącznie % )
Z Muszyny-Kryniey przez S t r y j .................
Z r?adbrzezia i Tarnobrzega . . . . . . .
Z Podwołocz ■ ?k i Brodów (na dw. główny 
Z Poiwołoezysk i Brodów (na dw. Podzam)
Ze  .........................................................
Z K im p o ln n g a .................................................
Z Radowiee.........................................................
Z Berhomethu n. S. i Czudyna.....................
Z N o w o s ie l ie y ........................ ........................
Ze Słobody rungursklei k o p a l n i .................
Z Husiatyna przez Halicz . .  .................
Z Bnezacza przez H a l i c z .............................
Z B e łż c a .............................................................
Ze 8okala........................................
Z Lawocznego (Pesztu, Miszkolca, Seren- 

sea, Mnnkkcsa, Chyrowa i Stanisławowa,
pr» ,£ S t r y j ) .................................................

_Ze S try ja ........................  • •. • • • • • • ■
Ze Skolege Chyrowa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, przez Stryj .................................
Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Do W arszawy.................... _■ • • •
Do Mup7yuy - Krynicy i Chabówki przez

Tarnaw lub iŁzesz.w .........................
Do Muszyny-Kryniey prze- Tarnów (tylko

od % do włącznie * 7 . ) .........................
Do Mujzyuy-Kryniey przez Tai nów . . .
Do Muszyny-Kryniey przez S try j .................
Do Nadbrzezia i T a rn o b rz e g u .....................
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. główn.) 
Do Prdwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do Suezawy  .................................
Do Buezacza przez H a l ic z .............................
Do Husiatyna przez I  aliez
Do Słobody magurskiej k o p a ln i .................
D" rfowosi6liey - - - .....................................
Do Berhomethu n. S. i C z n d y n a ................
Do R a d o w iee .....................................................
Oo K im polunga.................................................
Do S o k a l a .........................................................
Do B e ł z o a ........................ ................................
Do Borysławia przez S ary j.............................
Do Ławoczneg (Munkkcsa, Sereusca, M. 

szkolea, Peb.tu i Chyro? i przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j ........................
Do Skrlego i Chyrowa, przez Stryj . . . .  
Do Stryja - - - - - - .........................

Pociągi
pospieszne

3-08

2-48
2-34

10*11
io*
10*11
10*1^

10*11
10*11

301

6-44
6-3ti
636

636

6 36 
6*36 
tt-36 
6 36

6 II  
601

6 Cl

10*00 |
0 * 4 0

1 0 41 
10*41

10*41

10*41
■80

3-32

P o c i ą g
osobowe

9*3'
9-36

9-36

906

9*46
9-21
7*59
7-51
75*

7*59

8*16

9-16
0*50

2*38

5 *0 6
5*00

0*00
o * s o

1*08 
ó  4  
0*01

5 65 
12*51

12 51
5-26
5"26

1 -0 8

1111

5 - M  —
• I 8*01

5*8«] — 
10-1611*11 
10-40 1 1 *83
10-36

10 36

10-36

9-56
956
7-2

7-21 
10 26 
10 26 
3-411

3*31 
3 31

3 31 
7 0 1

10-26

8*01
8*01

0*41
0*41

0*41

7*11

7*11

7*11
7*11

7*96
7*30

7*36

1 0 *50

10* 5 0
10* 5 0

10* 5 0

„ U N I A . ”
Pierwszy Uniwersalny Dom 

komisowy, ajencyjny, informacyjny 
I poftrednictw
pod zarządom

Leona Poznańskiego
L w ó w , g k a r b k o w n k a  1 3 .

Urządzeń na wzór pierwszorzędnych 
zakładów zagranicznych 

m a  4 o  n m l e n n c n e u l a  ;
Nauczycielki 
Krawczynie 
Bony 
Bz^a ,-zki 
Pn u, służące 
Klucznice 
E*okojov 
Kasjer 
Kucharki

Rządców
Leśniczych
Ekonomów 
Rzemieślników 
Ogrodników 
Kelnerów 
Kucharzy 
Loka 
Stróżó-7

oraz wszelkiego rodzaju posady.
P I  e r  w a z y  r a z  h  i z y  s t a j ą c y  

p ł a c ą  w p l a e w e  » d  5 0  ci d o
8  z ł .  2257 1 - 1

I  feaeryczse
leczy szybko i grnntownis, bez przerwy 

zatrudnienia 2200 1—4

S. URICH
lekarz ohlrurgji i akuazer od la t 
przeszło 31 pra tyLę lekarską wyko­

nujący.
Mieszka eboenio: u l .  K o  Ś c ie l  u  a  1 ,
(róg plaeu Krakowskioge 1.6) II- piętro.

Ordynnjond 12—1 I ed 5 - 7 .  
H e m e r a r j a m  a m l a r k e w a u e .

I J w a g a .  Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od 
j .  ■ godzin- 6 wieczór do * dżiny 5. minnt 59 rano.

Rozkłady jazdy w ornacie kiesr okowym zą do nabycia w biurach informa 
4 °  cyjnych, kasach stacyjnych i u konduktorów.

o
•-K'

, se*5* iii

.Lwa

§ g
o* śc

• S tśÓW
8.

l l

Łyżwy
la lif s i"  bardzo dobre, r arr ........................................... zł..-i"50

ze stalowemi nożami
c " zi szirokiemi n o ż a m i .................................

„ niklowane iw y k łs ..........................................
% „ z sas ikiedu n o ż a m i................
% damsaio nie niklowano.................................
,  „ ni kl owane. . . . . . . . . . .

„Merknr" albo „ I le lw e tia " ............................. . - > •
„Merkur" damskie, niklowane z szerokiem i nożami
„Jackson Haines" nie n ik lo w a n e .................................

„ „ nik low ano.........................................
„ „ model z G ra m .................................

Lyiwy żelazne z rzemykami

2 20 
3-50 
3- O
5-50 
1-50 
3 -  
8-20 
6 — 
*•—
6 - -  
7-— 
1 —

p  ,ra 'pasków do H tlifa i 30 et. pole: i w największym wyborze
P i o t r  C h r z ^ m i o w s k i

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeeiw Katedry). 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ C l e n n i k M l u s t r o w a n o d ^ d g s j j o z j c j l ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

łajam i Prace?ula
FUTER

Feliks i Julian
LUBELSCY

w e  L w o w i e  
ul. Wałowa 1.3

Polecamy swój obficie zaopatrzony 
magazyn gdzie ntrzymnjemy możli re 
gatunki skorek futrzanych, oraz gotowe 
futra męzkie i damskie, także kołnierze, 
zarękawki, czapeczki, czapki i wi le 
innych rzeczy, w zakree kuśnierstwa 
wchodzących, wykonanych podługnajnow 
szych fasonów. 2079 1 6

Zatazem ulrzymujeiur dla wygody 
Szau. Publi-zności materje na pokrycia 
futer męzkich i damskich.

Wszelkie zamówienia przyjmujemy 
i wykonujemy w jak najkrótszym czasie, 
ręcząc za trwale i elegaokio wykonanie 
po cenach najnmiarkowańszych.

8D8IAŁ0WIGZ & J M
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

n l i e a  T n e e i e g o  M a j a  I. 2 .

C E H I U K  H E R B A T .
pól U«.

W. 8.
*1. ct.

1*5 Gr. 
w. a. 
ii. ct

Nr. 1. Czarna. . . . .  2------- 50
Nr. 2. Melanie 2 40 — 60
Nr. 3. Nenchao Melanie 2 80 —10 
Nr. i  Yicteria Melanie 3-20 —-80 
Nr.5.Lian Sin Melanie 368 —-90 
Nr.6.Lian Pin Melanie 4— i*— 
Nr.7. Fin FnticUev

Melanie 5— 1-25
D o t r y  K a w i o r  ft P o r t e r

K a n t o r  g u w e r n a n t e k  
i p a n ie n

alniąeyeh F ranem ek  I Anylelek 
P a n i  Z a le s k ie j

to P o r y ł*  ru e A pen n in s 4 .
I Przyjmuje także na mieszkań's za 
bardzo umiarkowaną cenę z łode panienki, 
przybywające do Paryża dla kształcenia 
się, jak  również dorosłe panie, badż dla 
uzupełnienia nauki, bądź na krótl i pobyt 
w stolicy Francji.

31*

Dra Jasińskiego 
Poradnik

*lla  kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu­

pełnione wydanie.
■Do nabycia u Autora

Widia iM lre ła  Loteria M centowa, m s ó s s u u i  ty d z l td

Główna wygraaa 50.000 Guldenów.
L O S Y  p a  0 0  c t .  polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, Ang. Scneli^nberg 
i syn, Sokal i Lillón, Jakób Stroh, P. Ch. Werfel, Sohellenberg i Kreyser

Dwa ogiery
k r w i  o r j e n t a l n o j , g n ia d e

są do nabycia 2249 1—1
w Izydorówee

(o. p. XiOrawno, s ‘ac, kolei Stryj). 
Bliższe wiadomości Zarząd Dóbr.

^Sr*S i ' e,  O*
!S jS S S -v

« . * r

August Sohellenberg i  Syn
Don bankowy I kantor wynlany

we Lwowie, u l ja Karola Ludwika 1. 1.
Z a ł a  pny w  ro k u  1 8 5 3

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościov i , 
losy, waluty itd.

P k w A E S T  n a  l e s y  p ó d  t w a w e  *  r « k n  1 8 6 4  do ciągnienia
słeinpJem. (Główna  -------- * -1. grudnia po zł. 5, wraz z 

na połówki <yeh losów po
wygrana 

nolera. (Główna
300.000 coron), 

wygrr ia
a

zł 3, wraz z stema 
ISO.OoO koron).

Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA* Prenumerata ro3zna 1*50.
Na prowincji zł. 1-89. *

Zlecenia e prowincji eałatwia się jak najtaniej odwrotną pocełą. Q

« s r -

Zarządca ekonomiczny Polak.
Władający językiem polskiem, rn' 

sklei; i niemieekiem, z kilkunastoletnią 
praktysą w za idzie gospodarstwa roi 
ego, teoryeznie 1 praktycznie wyksstał- 
ony, zarządzający przez kilka lat na 

jednem miejsca samoistnie majątkiem 
w większych dobrach, obznajomiony 
gruntownie z ehodowlą chmiel z, pędze­
niem gorzelni, sowożpią, wcterynarją 
i z wszelką gospodarka, wchodzącą w 
kres gospodarstwa rrIi g.

Wiekn lat 32, żonaty, p .ukuje od­
powiedniej posady od 1. Lutego lub 
1. 1 farea 1894 r. 2262 1 -  3

Zgłoszenia łaskawe przyjmuj pod
adresą: „Rolnik" u Wgo Kri janow­
skiego w Trołoiańcumałym.o.p. Złoczów.

L. 57.686

Ogłoszenie konkursu.
Wydaiał krajowy Królestwa GUlioji i Lodomerji wraz z W ielkieu 

Księstwem Krakowakiem rorrianje ainhjazem konkara celem oba a 
deenia posady

pomocniczego nauczyciela
do mank elementarnych w kratowej nliazej 

mknie rolniczej w ©ablanach.
Z pesadą tą połąoaoua jest płaca o rocznych 500 afer w. i. 

i pomieszkanie.
Podania, nałożycie ndoknmentówane, mają być wnoszone na r-ęce 

Dyrekcji krajowych szkół rolniczych w Dablanach, najpóźniej do 
dnia 20. grudnia b. r.

*  Bady Yl J działu krajowego 
Krńlestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem k^^atwom Krakowswiem.

We Lwowie dnia 14. listopada 1S98. 2268 1—3

W
Jubiler 1 cłotnlk

we Lwowie, plao “ a. Jaou
poleca swój bogato za opa­
trzony 8kład wyrobów jnbl- 

L lerskieh, złotych i sre­
bru ‘h 

po najniższych 
cenach.

Nowo otworzony

a t a i e t  I n r iu y Y
g l u r  t o v u n y t k l 8 h ,

g a l a n t e r y i  i  p e r f u m e r y j

H ł t i n o i O H i g
Lwów. ul, Karola Ludwika, 1.7,

ulecą 226) 1—3
Gimnastykę pokojową, po zł 7 50 

i sł. 9 50,
Gry towarzyskip, warszawskie, 

od zł. 1-—,
Weloeypedy z konikami, po zł. 15 
Lalki frznooakie „Bebe1* od ct. 75 
Wielki wybór z a b a w e k  najeewezych. 
Latarnie magiczne,
Gabineciki fizykalne (elektryce.) 
Maszynki parowe,
Koleje, okręta i t. p.

Cenniki ilustrowane, gratis.

P raw d z iw e j

Masy f M P t y
jedyny skład

t y l k o  v

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Bynek 38. 

Wszelkie inne fabrykaty są 
n1 ładownic, rem. 208-5 i 1-7

W y d a a l e  z u p e ł n e
DZIEŁ

SŁOWACKIEGO
w azeźc lu  ttm aeh, przejrzano 

i do drnkn przygotowane
przez 3260 1—8

:p_ & jb jE C 3 T X j A J & A .
prof. jęz. polskiego

w drodze prenumeraty 
56 zł.

P r e n u m e r a t ę  n a le ż y  n a d s e -  
J a ć  d o  k s i ę g a r ń

W. Dobos?vńskhgo
w S ta u łs łttw o w te .

Tom pierwszy i drn. i  otrzymają 
I rennmeritorowie odwrotną pocztą, 

następne co 14 dni.

H a n d e l  h e r b a t y  c h l d s k o - r o n j j a k i e j

D . M T T T S T f D A .  B I B D L A
wo Lwów'., plac Marjaeki 10, 1M5 )—?

poleca pole aa najlepsze gatunki

H E R B A T Ę
zbiorn majowego:

7 , kl. Ges|0 . zł. 160 
Soeohest ezarna . 2 — 

„ zhiór, majowy 3-— 
Kayóow czarna . . 4 — 
Melaege de Lond. 4 -
Wyslewkl herba­

ciane . . . .
Wyslewkl najlep­

szych h e rb a t. .

180

1-60

K  A  W  Y
u maku czystym i arom* '-ioznJ , 
które rozsyła Iranko opłacone do 
każdej staeji pooci rej 4*/, ctlogr. 

z ro k
. . . . .  e*-— */, z — so

Cab» grabo ih n jita  / łO*50- „ — 90 
Owlca sl.looa - - 10 - „ 1-—

■ ,  „ praelata 1S-40 „ : m
,  „ -ab, I4* ,’a. la S „ 1*60

. ,  „ pariow 10 76 ,  1-00
Lm »  arabd i arajiat. 10*75 ,  1*06
ława itota - - 10*76 „ 1*06

■ 5 “ • p a k o w a n i a  n i e  l i c z y  n ią  W |
Zamówienia z prowincji wysyła sly udwrotną pocztą, 

—  I  ............  i w  - *  T T

Ceny zntione o 15® 0

, l i i  F o n u
W RADYBNIE

Stowarzyszenie z&rejedtrowane z poreką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lw Dwie

p o le O a  a-w o je

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

d o  m a s z y n ,  l i s y  fc a fa ro w e  l  p ro m s w e , 
d o  w yM U sula  w ó z k ó w , o h o d n lk l  n a  

k s r y t a n e  1 1. p
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnyeh, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada awo składy komisowo:

we Lwowie: Centralny B u i r  krajowy; 1005 1—7
w Przemyśla : Basar im. Zybliklewiezaj
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzyitwa handlowego; 
w Łańenole: Towarzystwo prodnkeyjae i handlowe; 
w Dębiey: Towarzystwo handlowe. _ 
w T arnow ie: Handel p. Antoniego Swiderikiego.

|P *  C enniki g ra tis  1 fran e e . - R l
D Y R E K C J A :

Ks Leon Pastor. Marcoll S wiech o weki.

p a s y

Na wystaw.e światowej w Chicago 1 8 0 3  przyzna-J siłowa >ierwezą nagrodę 
i >ji a r a w d a l w e j  w a d z i e  k e  bi W  d e a t j l e w n n o J  >ed»— t » r y *  
l l a a l n r j  r e c e p t y  w y a a l a a c y .

J hann Raria FaHiuft, 
JOlichs-Pl itz I r .  A,

K t t l n a  n a  R h e l a .
Patos *- .uego dostawcy dla wielu dworów królewskich.
Premiowana na wystawach światowych: L s n d y n  18  1 .  ! s w y . . . r a  

1 8 5 8 ,  L o n d y n  I I  1 >, O p a r t a  1 8 6 5 ,  K e r d e w a  1 8 7 1 ,  W i e u e n  xe*7a, 
S a n t l a i  » l -  7 0  F i l a d e l f i a  1 8 7 6 ,  K a e a t a d t  1 5 7 7 ,  S y d n e J  1 5 7 6 .  
J f e l b e a r u e  . 8 8 0 ,  H e z t e n  1 8 8 8 .  K a i k n t s  1 8 8 4 ,  A d e l a j d a  1 0 8 7 ,  
M e l b o u r n e  s u ,  K i n g s t o n  1 8 0 1  i € k l<  )g e  1 5 0 8 .  Znar we wszyst­
kich częściach świata pod niżej nmieizczeną m arką:

260 l - ’-2

Kontnmentów chcących otrzymać p r a w d z i w ą  w od< ! k e l e ń s k ą  
d e s t y l o w a n ą  p o d  f u g  o r y g i n a l n e j  r e c e p t y  w y n a l a z c y  m e g o  
p r s e d h  proszę bzezyć dokładnie na powyższą markę, oraz a* firmę, zwraeąjaic 
oraz n w ap  n a  podrabianie mej marki i nazwiska nożem opublikowałem w pismach
austio-węgier kich.

Do dostania we wszystkich lepszych handlach austro-węgierskich.
Z a s tę p  ., d l a  h a r t o w n e j  » p r « e d a * y  *

' l l b e l m  P  d z s s  I I I / S .  M e f n e r t r a B b C  8 0 ,  W le d e *

Galicy] ski B&nls Kredytowy
i  p o cząw szy  o d  d n ia  1. L u te g o  1890 r .
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4%  A sygn aty  k asow e f
ii 30 dniowem wypowiedzeniem i3' 2 °|o A sygn aty  kasow e 1

z 8 dniowem
wszystkie -aś  znajdujące się w obiegu 4 , 0 A i y p i t j  Wi 
k lH V O  z 90 dniowem wypowiedzeniem^^ 'ocentowane

ó ° /o  J^ (pooząvsxy o i  i i U  *• ^  r. po
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, ania 31 . Stycznia 1890. ioo« i-»  M
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F y d a w c a ; Jósef U dkow aidO . OdpowiedzialDy sa redakcję Adam KrajewakL P t y t o r  »  to b r y k i  M e r l t ó . k i » , .  Z  d r u U n i i  . D u e u u k a  P o l s k ie g o * ,  p o d  a n p o o m  F » s o i e * k »  K i tu ,B r **


